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Sowiety pomagają Chinom
A tak Japończyków na Szanghaj

TOKIO. 17. 8. Donoszą z Szangha­
ju. iż samoloty chińskie, które bonihar 
iłowały 14 bm. międzynarodową końce 
sjg w Szanghaju oraz dzielnicę francu 
ską, były pilotowane przez pilotów po 
chodzenia sowieckiego.

Ambasador sowiecki w Nankicie za­
biega u członków rządu nankińskiego 
w kierunku zaostrzenia kroków wojen 
nyeh przeciwko Japonii.

LONDYN, 17. 8. W  odpo .viedzi na 
przedpołudniow y a ta k  lo tn ictw a chiń­
skiego dokonało lotnictw o japońskie  
po południu a taku  lotniczego na pozy 
eje chińskie w  Czapei. W  a tak u  wztę 
ło udział 13 samolotów japońskich, któ 
re  przez 40 m inut bom bardowały o- 
szańcow ania chińskie. Sam oloty w peł 
nym locie obniżały sie nagle przed o~ 
Hzańeow aniam i chińskim i zrzucając
wielkie ilości bomb. poczem w zbijały 
się w górę i znów w ykonyw ały ten sam  
m anewr. Mimo gęstego ostrzeliw ania 
samolotów przez chińskie karab iny  
m aszynowe, żaden z samolotów jap o ń ­
skie]) nie został uszkodzony. Zw racają 
uwagę, że w ataku  tym  wzięły udział 
wyłącznie sam oloty lądowe, o o wskazy 
wałoby. że Japończycy urządzili lotni 
sko gdzieś niedaleko Szanghaju

SZ A N G H A J, 17. 8. Japończycy po 
djęh dziś rano na now7o ofensywy. 0  
krętw japońskie  ostrzeliw ały dzielnicę 
Poutoung.

Chińczycy u trzym ują , że -Japończy 
kom nie udało siepow strzvm ac p 'suw a 
ni a sie w ojsk chińskich wzdłuż rzeki 
W angpu od strony  P u tu n g . Siłv ch iń ­
skie. działa jące w Szanghaju i okoli­
cach obliczone są na 13 dyw izji.

Walki w Szanghaju
SZ A N G H A J, 17. 8. Oddziały chin 

ckie. otaczające dzielnicę japoń-ką kon 
cesji m iędzynarodowej, rozpoczęły 
wczoraj około godz. 20 generalny atak  
na  pozycje japońskie.

M inisterstw o m arynark i komuniku 
je. że japońskie lotnictwo m orskie do 
konało wczoraj rano  ataku na bazę 
lotniczą w7 Czia - Czing wT prowincji 
Lzek - Yang, przy czym zniszczono 
dwa samoloty chińskie.

Liczne eskadry samolotów7 chińskich 
ostrzeliw ały dziś gwałtow nie pozjeje 
w ojsk japońskich w t okolicach Hankou 
i Szapei. Nalot trw ał całą godzinę^ i 
jest rzeczą ciekawą że samoloty chiń 
skie nie usiłowały zbliżyć się do ja ­
pońskich okrętów7 wojennych.

TO K IO . 17. 8. W alki na przedm ie 
sciach Szanghaju m ają przebieg bar-

Przerwane paszim w ania
lotnika Lewoniewskiego

W A SZY N G TO N , 17. S - Am basador 
kkSRR. otrzym ał z Moskwy wiadomość 
łz radiostacje w t M oskwie i w Irkucko 
przejęły słabe sygnały, pochodzące, 
.iyk przypuszczają, od zaginionego lot 
e ika Lewoniewskiego, Obecnie czynio 
ne są s taran ia , celem ustalenia, czy 
radiostacje wojskowe na Alasce i radio 
stacje kanadyjsk ie słyszały te samo 
sygnały.

F A IR B A N K S, 17. 8. Na skutek 
^ ej pogody, lotnik amerykański Mat- 
Wrn musiał odłożyć poszukiwania za­
ćmionych lotriików sowieckich-

dzo krwawy- K ilkakrotnie dochodziło 
do ataków  i kontrataków  na bagnety. 
K ontrofenzyw a wojsk chińskich zo­
stała  odparta  przez Japończyków7.

O godz- 20 w7edług czasu lokalnego 
w ojska chińskie prtzeszły ponownie do

natarcia na całej linii fron tu  pod 
Szanghajem . W ałka a rty lery jska  trw a 
ła przez całą noc i wzmocniła się o 
świcie. A rty le ria  ześrodkowała ogień 
na dzielnicy Ilo n g  - K iu, gdzie zamie 
s /ku ją  liczni obywatele japońscy.

O co walczą Chiny?
Oświadczenie rządu nankińskiego

NANKIN, S7. S. Chińskie minister 
stwo spraw7 zagranicznych ogłasza o 
świadczenie następującej treści:

Agresywne stanowisko Japonii w y­
czerpało cierpliwość chińską. Chiny 
zmuszone są obecnie uciec się do sa­
moobrony. Oświadczamy uroczyście, 
że nienaruszalność terytorialna Chin 
oraz praw a suwerenne były naruszane 
pzez Japonię. Instrumenty pokoju, jak 
pakt Ligi Narodów7, układ 9 mocarstw 
i pakt Kelloga - Brianda sa prze/ Ja 
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ponię pogwałcone na odcinku chińskim 
Chiny zmuszone są do obrony swego te 
rytorium i swego bytu narodowego 
gwarantowanego przez wyżej wymie­
nione układy. Nie oddamy ani skraw­
ka naszego terytorium. Nie napadamy 
na Japonię, lecz spełniamy naturalne 
praw o samoobrony. Jeżeli Japonia nie 
nosi się z zamiar, aneksyjnymi w Clii 
naeh. wówczas powinna zaprzestać 
operacyj wojennych i szukać z nami 
porozumienia w drodze pokojowe j. Je

Turyści porażeni piorunami
na Rysach i Giewoncie

Z A K O P A N E . 17- 8. Jak  juz donic 
sliśniy, zabił p iorun  na Giewoncie trzy 
osoby. Pogotow ie tatrzańskie  zniosło 
paź ciała zabitych na dół-

Burza która zerwała się w górach 
w7 południe, zaskoczyła na Giewoncie 
kilkanaście osób. Z tych J a n  Mróz i 
dr. Leopold Schloenvogt siedzieli w 
odległości 4 metrów od krzyża.

Po  przeciw nej stronie krzyża w od 
ległości 7 metrów7 siedzieli B ania o.az 
dr. Eugeniusz Schloenvogt.

Mróz, Bania i dr. Leopold Sehloen 
vogt zostali zabici na miejscu, n a to ­
m iast dr- Eugeniusz Schloenvogt zo­
stał odrzucony ze szczytu ku dolinie 
K ondratow ej, na odległość około oO 
metrów doznając przy tym  -7oważnych

obrażeń-
U derzenie p ioruna nastąpiło tuż po 

godzinie 12-ej. Burza nadeszła nadzwy 
czaj szybko i niespodziewanie od stro 
ny Czerwonych W ierchów, zaskakując 
turystów7 zebranych na szczycie Gie­
wontu. Ciemna chm ura przeszła nad 
Giewontem w7 stronę Kasprowego- Nie 
bawem od strony Kasprow ego przeszła 
fa la  pow rotna burzy nad Giewont. Tłu 
nęł.y grom y i p iorun uderzył w7 krzyż 
pod którym  znajdowało się 12 osóln

Podczas burzy na szczycie Rysów7 
zostało również porażonych dwuch tu 
rystów  czechosłowackich. Jednego z 
nich w7 stanie ciężkim towarzysze znie 
śłi do schroniska na  TYadze.

A T A K  NA SANTANDER .
Pod Madrytem powstańcom gorzei się powodzi

SA LA M A N K A , 17. 8. Główna kwa 
tera  wojsk powstańczych ogłosiła ^  
poniedziałek wieczorem kom unikat, w 
którym  donosi, że na froncie północ­
nym  wojska powstańcze zajęły miasto 
Reinosa, łożące na g łó w m y m szlaku ko 
m unikacyjnym  W alencja — Santander

SA LA M A N K A , 17. 8- D zisiaj o 
wschodzie kolumny wojsk pow stań­
czych rozpoczęły atak na całym odcin­
ku fron tu  pod Santander. Pomimo 
dość silnego oporu przeciwnika, przed 
nie straże wojsk powstańczych zajęły 
San T iurde.

Kuczalska obrażona
na adw. H. Ostrowskiego za obrazę w druku

Po ostatniej rozprawię w słynnym 
procesie P. Grzeszolskiego którego
szczegółami emocjonowała się  przez
dłuższy czas cała Polska, w prasie w ar 
szawskiej i łódzkiej ukazały się wspo 
umienia i uwagi obrońcy Grzeszołskie 
go — adw. Hofmokl-Ostrowskiego. Ilu 
żo miejsca i uwagi autor poświęcił 
szwagierce Grzeszolskiego Kuczałskiej 
która odegrała w procesie b. poważną 
rolę. występując w charakterze koron 
nego świadka oskarżenia.

Adw. H.-Ostrowski odsłonił dużo

żeli Japończycy wykażą chęć tych rO 
lcowań. wówczas Chiny, które są kra 
jem tradycyjnej polityki pokoju, do­
łożą starań, aby zlikwidować obecną 
niebezpieczną sytuację, która grozi 
nieobliczalnymi następstwami dla 
świata i Ligi Narodów.

Walczymy nie tylko o nasze cele 
narodowe, ale także o zachowanie na­
szego terytorium i suwerenności, o u 
trzymanie międzynarodowej sprawie 
dłiwości. Wierzymy, że wszystkie na 
rodv świata, pokojowo nastrojone, u 
świadomią sobie, że zobowiązania mię 
dzynarodowe, które zostały uroczyście 
podpisane, musza być rówrnież sumień 
nie dotrzvmvwane.

Lekarz

i

szczegółów z intymnego życia Kncz.il- 
skiej. Uczuła się ona tym mocno do 
tknięta i zapow iedziała proces o obra 
ze. Obecnie do sądu w Sosnowcu wpl> 
nęła skarga Kuczalskiej. która załą 
ezyła jako dowód wycinki z gazet war 
szawskich.

A wiec Zagłębie będzie miało je­
szcze eden proces, sp ow od ow an y  nie 
wyjaśnioną dotąd zagadkową śmiercią 
trzech członków rodziny Grzeszol­
skiego.

O S IE D L IŁ  S IĘ  W  K A Z IM IE R Z U .
U L. G ŁÓW NA. DOM P. B A C A  

I P R Z Y JM U JE  OD 9 —  11.

Warunki pracy i płacy
w przem yśle  włdkiennicz ym

W A R SZA W A , 17. S- M inister o- 
pieki społecznej zatw ierdził w dmu 17 
bm. orzeczenie kom isji rozjemczej uor, 
mujące w arunki pracy i płacy w prze 
myślę włókienniczym w Łodzi i oko-
hey. - ,

Większość robotniczych związków 
zawodowych i organizacyj pracodaw ­
ców przemysłu włókienniczego przyję­
ła orzeczenie kom isji.

Sprzeciwy w spraw ie niektórych 
punktów  orzeczenia wpłynęły ze stro  
ny związków zawodowych ,.Praca P  d 
ska" i ,. P raca ' oraz kilku organizacyj 
przemysłowców z okręgu łódzkiego - -  
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodo 
we oraz Związek K lasowy robotników 
łódzkiego przem ysłu włókienniczego 
zwróciły się do p- m inistra  opieki spo­
łecznej z prośbą o nadanie orzeczeniu 
kom isji rozjemczej mocy powszechnie 
obowiązującej dla wszystkich zakła­
dów przem vshi włókienniczego w Ło 
dzi i okolio'7

Tf78ńa vmittH
w Niemczech

B E R L IN . 17. 3. Rząd Rzeszy roz­
pisał nową pożyczkę wew nętrzną na 
sumę 700 milionów marek-

W ydany w tej spraw ie kom unikat 
oficjalny głosi, że ,celem kontytiuow a 
uia wziętych tui siebie zadań rząd roz­
p isu je  nową 4 i pól-procentową pozy- 
kę w wysokości 700 milionów mare<c 
na tych samych w arunkach, jak  poży 
czka zaciągnięta w m aju br Subs k ryp  
cia nowei trzeciej z rzędu pozvezki 
w ew nętrznej, odbywać się będzie w 
czasie, od 25 bm. do 9 w rześnia br.

K om unikat głosi dalej., że 100 mi In  
nów zostało już subskrybow anych, wo 
bec czego do pokrycia pozostaje jody 
nie 600 milionów m arek.



Z  K R A J U
Załamała się trybuna

L WIDZAMI.
W niedzielę zdarzył sie wypadek ua 

pływalni na W ili'.
Podczas sztafety pływackiej ualge za 

padła sie trybuna i kilka osób wpadło do 
wody. Wszystkich uratowano. Jedna tył 
ko z ofiar niejaki Bielawski doznał dose 
silnych obrażeń i trzeba było wezwać doń 
pogotowie ratunkowe.

Bydlęta w samochodzie
STRZELAŁY DO LUDZI.

Na szosie brzeskiej ,w pobl żu Otwoc 
ha. została postrzelona z rewolweru w 
brzuch stojąca na szosie 13 letnia dziew 
czynka, Jan ina Piotrowska, k tórą w sta 
nie ciężkim przewieziono do szpitala w 
Warszawie.

Dochodzenie ustaliło, że strzał padł z 
przejeżdżającego samochodu, w którym 
jechało rozbawione pijane towarzystwo!

Pająki czarnej giełdy
DZIAŁAJĄ W WARSZAWIE.

Od pewnego czasu policja zaobserwjwa 
ia, że na warszawsk’ej „czarnej gieł­
dzie44 działa zorganizowana banda handla 
rzy i przemytników obcych walut.

W ywiady Ustaliły, że centrala tej ban 
Uy znajduje sę w Białej Podlaskiej. Dal 
szo dochodzenia wykazały, że nielegalnym 
handlem walut zajmuje sią mieszkaniec 
Białej Podlaskiej,, Jankiel iUczeń 

Rewizja u jaw niła u Ucznia duże tloi 
ci obcych walut, przeznaczonych ua wy 
Wóz. Nadto u  Ucznia zatrzymano przyby 
łego tam  z Warszawy Moszka Żaka. któ 
ty  usiłował spieniężyć kilkanaście obliga 
ty j  zagranicznych .

Dalsze dochodzenie zmierza do wykry­
ta a wszystkich członków bandy.

Cenne wykopaliska
ZNALEZIONO W SUCHOWOLI.

Podczas regulow ania targowiska, w Su 
chowoli w pow. sokolskim natrafiono na 
ślady cm entarza z czasów wojen szwedz 
k c h , W grobach zualcziono cenne wy kupa 
liska tego rodzaju, jak  broń, hełmy, pan 
terze, odznaki oraz monety z czasów Ja  
na Kazimierza. W ykopaliska odesłano 
kftstoSzowi państwowego muzeum w Gro 
dnie p. Jodkowskiemu.

P ie lg rz y m k a  Dolskich książu
DO LOURDES.

W nocy na poniedziałek wyjechała * 
Poznania do Lourdes pielgrzymka, zlożo 
na z 88 księży, ze wszystkich diecezyj Pol 
s k i .

Pielgrzymkę zorganizował, za aprobatą 
j .  Em. ks. K ardynała — Prym asa Zwią 
zek kapłanów „Unitas" w Poznaniu. Piel 
grzym ka jodzie pod opieką .T. Em. ks. b> 
kupa W ojciecha Tomaka.

 0 ( ) 0  —

Makabryczne samobójstwo
DYREKTORA WYROBÓW TICHNIUZ- 

NYGH
W niezwykle pomysłowy sposób po- 

pclnił samobójstwo mieszkaniec Bukare 
s/tu, dyrektor fabryki wyrobów tecbuicz 
nych Toner.cn. — Bawiąc na wywczasach 
wywczasach w miejscowości t'raazow. 
Ionesco, który popadł w wielkie trudno-c 
ci płatnicze zwłaszcza z tytułu zaległych 
podatków nabył caiy zwój drutu m irdzia 
nego. Pewnego dnia w czasie siuiej bu­
rzy udał się ku zdziwieniu letników nad 
brzeg rzek w pobliżu miejsca, w Morem 

wznosiły się trzy kable, którymi przesyła 
no prąd o wysokim napięciu do^transfor 
.n a lora z elektrowni.

Rozebrawszy się do naga lonescu jed 
im część przyniesionego ze sobą zwoju 
drutu zawiązał wokół pasa, a uwiązaw­
szy na drugim  kopcu kamień przerzucił 

tirut przez jeden z kabli. W tej eh w ni 
prąd przeszył jego ciało. D rut stopił się. a 
zwęglone ciało samobójcy rzucone zosta 
to opodal. Oczywiście powstało natych 
miast krótkie spięcie, które pozbawiło 
cześć miasta światła.

Makabryczne samobójstwo zamożnego 
do niedawna przemysłowca, w y w o ł a ł o  w 
Rumunii wielkie wrażenie.

Reportaż
KALISZ ZMARTWYCHWSTAŁ

po zbrodni PreosKera
Wiele pięknych, czasem wręcz im­

ponujących prac jest cło Oglądania w 
Łodzi. Myślałem, że w jeden dzień się 
załatwię ze wszystkim- a siedziałem 
trzy dni i ledwie najważniejsze rob Uy 
obejrzałem. Czas jechać dalej. Dokąd? 
Moi inform atorzy z wojewódzkiego 
biura Funduszu Pracy, tak są radzi, 
że ..wysoka prasa’4 do nich zajrzała, 
tak chcieliby zdać za dziennikarskim 
pośrednictwem generalne sprawozda­
nie przed opinią publiczną z tego ca 
co grosz publiczny idzie, że wymię 
niają mi jednym tchem aż kilka m iej­
scowości województwa. Wszędzie tam 
coś się robi. coś buduje, coś inwestuje.

Wybieram Kalisz.
Niestety urzęduje w Kaliszu teraz 

w czasie letniej kanikuły pan wicepre­
zydent Siwik, dygnitarz dość trudny 
do obejrzenia. Posiedziałem godzinkę 
pogadałem z bardziej ludzkim dla p ra 
sy woźnym i—poszedłem. Nie dane mi 
było głowy miasta zobaczyć, niechże 
resztę ujrzę, czyli... samo miasto. Ta 
reszta bardzo mi się spodobała. W ra­
żenia moje są — rzecz prosta — bar­
dzo powierzchowne, bo oglądałem r.a 
własną rękę, ale — wrażenia silne.

Dwadzieścia cztery lata upłynęło 
od chwili, gdy pruskie zwierzę, major 
Preusker rozstrzelał Kalisz, kamienia 
na kamieniu nie pozostawiając.

Sześć dni płonęło to miasto, sześć 
dni trwało pierwsze w W ielkiej Woj­
nie męczeństwo na ziemi polskiej. 
70 tysięcy łudzi w ucieczce szukało r a ­
tunku. Praw ie pięćset budynków spło 
nęło. Ulice i place obrócono w perzy­

nę- zamieniono ua ponure pogocze 
łisko.

Od kilku lat wre w Kaliszu praca 
nad zatarciem wszelkich śladów nie­
szczęścia. Dziś K alisz, jak  F ert k& 
z popiołów, wstał młody, piękny, szla­
chetny w liniach swej architektury,. 
Ma prawo uważać się za jedno z wię­
kszych i ładniejszych miast Polski.

Coś pod milion złotych w tym  roku 
w y a sy g n o w a ł Kaliszowi Fundusz P ra  
cy.

Z okazji niedawnych dni Lisk »wa. 
przewinęło się przez miasto trochę g<>- 
ś-ii z innych stron Polski.

Nie wierzę, aby ktokolwiek wyje­
chał nie zdumiony i nie oczarowany.

N atura rozrzuciła Kalisz po malo­
wniczych wzgórzach nad Prosną, któ­
ra w :.je się przez miasto kilkoma odno 
gami. Sam z siebie Kalisz uzupełnił 
swój pejzaż prześlicznym- nowo po 
wstałym parkiem, kilku monumental­
nymi gmachami.. Wśród pięciuset 
(wcale okrągła liczba, prawda?) nowo 
zbudowanych gmachów i domó>v. bar­
dzo okazale prezentują się: Bank P«d 
ski. m agistrat, szpital — podobno cud 
nowoczesnego szpitalnictwa. Wśród 
ocalałych zabytków przeszłości — kii - 
ka bardzo pięknych kościołów. 
Skarbem nad skarby jest obraz Ru-

bensa w kościele św. Mikołaja.
Z dziwów i osobliwości wymienić na­
leży brak taksówek. Są bodaj trzy i 
bez liczników. Widziałem, że wywar­
łem duże wrażenie na portierze hotelu, 
prosząc o sprowadzenie auta.

— Nie dorożki? — spróbował się 
upewnić.

Akcja polityczna płk. Sławka
Sensacyjna wiadomość o?ego stosunku do O.Z.N.

„Krakowski K urier Wieczorny 4 w 
sensacyjnej formie podaje następują­
cą wiadomość:

Z najbardziej miarodajnego źródła 
dowiaduję się co następuje. Płk. Sła­
wek nie jest zwolennikiem OZN. 
Wprost przeciwnie. Jest zdecydowa­
nym przeciwnikiem wszelkich poczy­
nań OZN. Jak nas informują, pik. 
Sławek obecnie przystępuję do — na 
szeroką skalę — zakrojonej akcji po­
litycznej, Na wiadomość o tym kon­
serwa. a przede wszystkim podobno 
książę Janusz Radziwiłł, zwrócił się 
listownie do i>lk. Sławka, proponując 
współpracę swoją i swojego stronnic­
twa. Płk. Sławek miał na te propo­

zycję udzielić odpowiedzi odmownej.
Płk. Sławek zdaje sobie sprawę, że 

tak PPS jak i Str. Ludowe nie są do 
niego przychylnie ustosunkowane jed 
nakże bierze pod uwagę i inne czynni­
ki. które mogą zaważyć na szali.

W każdym razie płk. Sławek ua 
żadną współpracę z OZN nie pójdzie!

Akcję swą płk. Sławek rozpocznie 
od Krakowa, a to z tych powodów: 
1) tu koncentruje się największa ilość 
ego współpracowników i przyjaciół 

i 2) Kraków- jest miejscem wypado­
wym blisko położonym siedziby płk. 
Sławka, a mianowicie Racławic.

K. W.

Kto wygrał na loterii?
W 3i 4 ciągnieniu padły w dniu 

wczorajszym następujące w>grane:
Stała dzienna wygrana zł. 20-000 

na nr. 102262.
Zł. 30,000 na nr. 81036-
Zł. 15-000 na nr. 30884.
Zł. 10,000 na n-ry 42-148 1422Gb

194363 180877.
Zł- 5000 na n-ry 131 749-152200.
Zł. 2000 na nr- 74003 93515 113510 

179277.
Zł- 10000 na nr. 32686 53169 69762 

31721 116221 160070 118409 15176-
Zł. 500 na nr. 2175 57986 73077

82553 132132 142351 178336 183116.
Zł 400 na nr- 6399 9757 57664

66012 73056 73071 82988 87561 134129
Zł. 300 na nr. 8090 11960 15560

,33526 49943 56309 71332 76887 79437
121599 128973 144138 148181 >55396
170506.

Zł. 250 na nr- 3672 3920 4060 4771 
14420 20133 24267 25496 25883 40022
61182 70596 83182 85557 87561 91512
100437 119544 130160 130571 136629
155744 158403 163S84 165211 167407
168811 178924

Wczoraj w l i i i  ciągnieniu loterii' 
państwowej padły następujące główne 
wygrane:

' Zł. 100000 na nr. 165631.
Zł. 15-000 na nr- 107445 
Zł. 5.000 na n-ry: 130 16821 37944 
Zł. 2-000 na n-rv: 2324 70576 117049 

121497 154778 156133
Zł. 1.000 na n-ry: 5391 18332 16141 

182274
Z.. 500 na nry: 8509 14887 24634 

31.982 88554 161366 163818 165471
168008 174807.

Zł. 400 na n-ry. 1254 22272 25301 
33393 4783 77528'103100 103669 117118 
153601 160491 175768 170939 171151
175838 189912 194833- '

Zł. na n-ry: 15489 17547 2.1394 45781 
61663 83982 96321 101-517 11.1405 119163 
123580 129187 153032 181701 185663 

Zł. 2-*0 na nry: 3392 9782 19405
20732 25122 30027 38584 41563 43321 
4.5972 52986 5-5284 64614 73459 87740 
101264 101596 11(5053 119545 132270
132723 138692 139275 141086 141195
145188 147608 1:51399 153737 155253
155408 157367 158157 159123 162221 
165077 184666-

— Nie, bo mi się spieszy na pociąg 
a do dwrorca przecież daleko.

Młody wiceportier musiał się ,.kop­
nąć4’ na miasto i zajechał wysoką bin­
drą. która śmiało mogłaby na wysta­
wie paryskiej stanąć pod szkłem jako 
cenny zabytek z epoki pierwszych sa­
mochodów poruszonych siłą diabelską. 
Siadłem, zatrąbiliśmy — jazda.

Od razu czegoś mi było brak tak 
wszystko w porządku — koła są, * rąb­
ka jest, kierownica- szofer... Aha — 
licznika nie ma. Więc pytam — jakie  
to? Możebyśmy się z góry umówi11. 
Ile na dworzec?

— Dwa pięćdziesiąt.
— Nie taniej?
— A niech będzie dwa złote.
Spóźniliśmy się na pociąg wszy­

stkiego o półtorej minuty. Kolej nie 
uwzględniła mego zażalenia. Na szczę­
ście następny pociąg był za dwie go­
dziny.

Siadając w restauracji pomyśla­
łem:

— Szkoda... Teraz tobym miał cza> 
poczekać na audiencję u pana wice­
prezydenta.

Stan. Pac.

W kilku wierszach
OBOZY PRACY.

W miejscowości Hoek w Holandii i><>̂  
stał obóz pracy dla tych, którzy świado­
mie uchylają sic od służby wojskowej, 
względnie występują przeciwko shiżbi? 
wojskowej. Osadzeni w tym obozie będą 
pracować nad umocnieniem nadmor 
skicli diun.

ARESZTOWANIA W BUŁGARII.
Posądzony o uprawianie agitacji kom« 

uiśtycznej powieść'opiSarz i poseł Bako 
Iow został aresztowayn w swojej posia 
dlości na wsi.

KAŻDY SZÓSTY ANGŁOK JEST 
GŁUCHY.

Znany angielski lekarz, specjalista che­
rub uszu dr. A rtur G. Wells, zamieścił w 
..British Medical Journal4’ wiadomość, 
ze w Anglii znajduje sie 6.474 S9a głu­
chych. względnie o tępym studiu obywa 
teti. z czego wynika, że co szósty Anlik 
jest dotknięty wadą i ezu. W pływa na to, 
jak twierdzi dr. Wells nic tylko współczeg 
ny hałas uliczny, ile różne nowoczesne 
sposoby pływania.

KATASTROFY KOLEJOWE NA 
SYBERII.

„Wostoko — Sibirskaja Praw da44, wy 
chodząca wr Irkucku donosi o rozstrzela 
mu 27 „trockistów44, obwinionych o spo 
wedowanie dwukrotnego wykolejenia P<« 
ciągów na transsyberyjskiej magistra'u 
kolei żelaznych. Katastrofy te pociągnęły 
bardzo dużo ofiar, ale tak władze so wiec 
kie. jak również prasa o tych katastru 
fach nie nie pisały

SKÓRA TYLKO DLA PRZEMYSŁU 
WOJENF.GO.

W Niemczech zostało wydane oficjał 
ne zarządzenie zabraniające używam a 
skór do produkcji artykułów podróżnych 
teczek, torb oraz innych podobnych pr/e 
dmiotów. Do wyrobu tych — bcdz:e wol 
no używać tylko sztucznej skóry. Poza 
tym zabroniono używania skór z jagniąt 
i owiec z wełną do okryć do wózków d/i'- 
eiccych.

WIEŻA NIESUMIENNYCH DŁUŻNI­
KÓW.

Parlam ent grecki prawie jednogłoś­
nie przyjął t stawę, że niesumienni dłuż­
nicy zwłaszcza wobec skarbu państwa, 
będą karani więzieniem. Przy ateńskim 
sądzie cywilnym zostało zbudowane ®i*e 
cjalne w^zienie w formie wieży o 200 ie  
lach. Ciężkim więzieniem karani bądą •*’ 
którzy nie plącą podatków państwowych 
lekkim wszyscy niesumienni dłużnicy.



Polska nie zna wyrazu „średni
Jesteśmy wielkim i pięknym narodem

II

Stowarzyszenie Młodych Słowom 
Sw .Warszawie żegnało jednego z naj 
żarliwszych i najpłodniejszych polc- 
nofilów czeskich — prof. Wacława 
jDreslera.

Po 27 latach pobytu w naszym 
kraju zasłużony publicysta i znako- 
j/iity tłumacz opuścił Polsko, by reszty 
pracowitego żywota dokonać w swojej 
łijczyźnie. Profesor Wacław Dresler 
żna życie budującej s;ę Polski nie g o  
|-zej od nas. a perspektywa z jakiej to 
Pycie ogląda, wnikliwy zmvsł obser­
wacyjne i głęboka wiedza pozwalają 
lnu na ocenę wielu faktów i wydarzeń 
trzeźwiejszą, bardziej obiektywną 
foiezaprawioną ani sentymentem, ani 
antagonizmem.

— Jesteście wielkim i pięknym naro 
ilciu- mającym przed sobą wspaniałą 
przyszłość — mówi prof. Dresler. — 
Najbardziej cenie u Polaków ich ro­
mantyzm. to z czego wyprane są całko 
iwieie narody zachodniej Europy, spo 
fcezeństwa do cna już zmaterializowa­
ne, bez polotu i ideałów. Olbrzymie 
pole pracy, jakie czeka w Polsce jej 
obecne i przyszłe pokolenia jest naj­
większym atutem państwa polskiego; 
można będzie w ięc budować jeszcze 
tysiące kilometrów dróg, osuszać ba­
gna, meliorować pola. karczować bisy, 
wznosić mosty i miasta- zakładać szko 
ły i szpitale, rozszerzać i pogłębiać te 
wartości kultury materialnej, którymi 
basyeono są kraje Zachodu.

— Olbrzymie polo pracy, leżące w 
fcYJsee odłogiem, nie znaczy, by sit tu 
Pic nie robiło. Nie mówię iuż o takim

1 budzie polskiego postępu, jakim jest 
idynia i cała gospodarka nadmors ka, 

sile wystarczy przejechać Polskę, jak 
to zrobiłem przed 20-fn łntv i oVc

Jcsh chcesz mieć
skutek z ogłoszenia  
to zamieść go tylko

w Expresie Zagłębia
największym dzienniku o g ło sze ­
n iow ym  w o je w ó d z tw a  k i e l e ck i e g o

nie. by zdać sobie spawę z kolosalnej 
zmiany in plus- jaka dokonała się w 
Rzeczypospolitej. Naprzykład Kalisz: 
akurat 23 lata temu morze popiolisk 
i gruzew. straszliwy obraz wojerinego 
zniszczenia i barbarzyństwa woj -w. 
Dziś nowe miasto. duże, ruchliwe, 
tętniące życiem. A Mościce. Chorzów, 
zagłębie naftowe, Hajnówka, Janowa 
Dolina- Zagnańsk, Radom — to są tyl­
ko jaskrawsze i wyraźniejsze akcenty 
dokonywujących się stale zmian w 
życiu gospodarczym.

— Co w Polsce, zdaniem p. profe­
sora, jest sprawą pilną i czekającą na 
realizację?

— W Polsce brak stanu średniego, 
tego co w nadmiarze posiada Czecho­
słowacja- co najsilniej oddziały o uje

na bieg życia społeczeństw zachodnich 
Polska nie wychowała u siebie stanu 
średniego i to powinno być dzisiaj jej 
największą troską. Polska wogóle nie 
zna wyrazu -.średni’4. Widzi się to we 
wszystkich dziedzinach. Z jednej slro 
ny kasta ludzi wykształconych, z dru­
giej całkowity analfabetyzm, w ielkie 
latyfundia obok karłowatych gospo­
darstw-- znakomici literaci i miernoty. 
Nie ma tej skali przejściowej, która 
jest właściwym miernikiem kultury, 
która np. z Czechosłowacji uczyniła 
kraj, gdzie nie ma wielu sław nauko­
wych, ale za to nie ma ani jednego 
obywatela nie umiejącego czytać i pi­
sać. nie ma człowieka nie abonującego 
przynajmniej jednej gazety.

%

m

m

700-LECłE I S T N I E N I A  BERLINA

W tych dniach odbyły się w Berli­
nie wielkie uroczystości z okazji 700-ie 
cia istnienia tego miasta. Przez Berlin 
przeciągnęły zastępy wszystkich orga 
nizacyj wojskowych i społecznych, a

następnie odbyła się defilada obrazują 
co postęp techniki w Berlinie.

Na zdjęciu wadzimy wozy elektrow­
ni berlińskiej na jednej z głównych u- 
lic Berlina.

Z N O T A T NIKA

Niebezpieczne f i lm y
L ud n o ść  polska na wschodzie Nie  

miec nie może się doczekać ujrzenia  
zapow iadanych  ju ż  od dawna f i lm ó w :  
,Der B e tte ls tu d en t“ którego treścią 
je s t  f ra g m en t  h is toryczny  z dziejów  
K ra k o w a „ oraz J ł i t t  in  die F reiiie iu  ", 
traktującego o P ow stan iu  L is topado­
w ym . K ie d y  zaś w  Złotowie w yśw ie t la  
no reklamę p ierw szego  z w y ż e j  wspo  

um ianych  f i lm ó w  podniosły  się spośród  
w idzów  glosy, tw ierdzące . że f i lm  ten  
, .uprawia propagandę dla Polski  ‘, co 
w  rezultacie p rzyc zyn iło  się do wycofa  
nia i f i lm u  i reklam . W yśw ie t len ie  ,‘il 
mu „Der R i t t  in  die F re ih e i t '1 zapow ia  
da się w  Z łotowie ju ż  praw ie  od roku  
a ty m  czasem f i lm u  % ja k  nie w idaćm 
tak nie widać.

Na m arginiesie  pow yższego  należy  
dodać , ze w niemieckich kolach s z o u i  
n is łyczn ych ,  g rupu jących  się m iędzy  
in n y m i  w  u B u n d  Deutscher O s ta ć '  u- 
praw ia  się propagandę przec iw ko w y ­
żej w sp o m n ia n ych  f i lm ó w  na tcrc 
nach z ludnością polską, g d yż  f i lm y  te 
m o g łyb y  'wzbudzić w  Polakach tenden  
cje wolnościowe, dosyć ostro u w y p u ’ 
klone w  obu filmach-

J e d n y m  słowem. Niebezpieczne  
f i lm y !

 oqo ---------

EKsport mięsa
do B s łg t i  i Francji

Od paru miesięcy wysyłane są z 
Mysłowic transporty- koni do Belgii i 
Francji. Handlarze koni skupują ko­
nie w- okolicy, na targowisku końskim 
w Modrzejowie oraz sprowadzają je z 
dalszych stron- Obecnie ceny na konie 
poszły wr górę.

Ubój koni odbywa się w rzeźni 
miejskiej w- Mysłowicach, a mięso wy 
syła się wagonami za granicę. Istnieje 
także duży popyt na żywe konie, któ­
rych w ostatnim czasie wywozi się 
000 do 70Q sztuk tygodniowo, gdy na 
ubój przeznacza się do 400 sztuk t y ­
godniowo.

Zagranicę wysyła się wyłącznie ko 
f nie dobrze odpasione, 
j rodziców i braci.

W Hiszpanii 43 stopnic w cieniu
Organizowanie kraju według wzorów komunistycznych

Taki jest już los spraw ludzkich, 
że po jakimś czasie popadają w za­
pomnienie, tracą swą aktualność. 
Podobnie się rzecz ma z wojną hisz 
pańską. Z pierwszych stron dzienni 
ków przeniosła się na dalsze tytuły  
poszczególnych artykułów zmalały, 
schudły, nie rzucają się już tak w 
vzy jak przed paroma miesiącami. 
Tymczasem jednak wojna domowa 
trwa. Co dzień obie strony w swoich 
komunikatach obwieszczają zw y­
cięstwo-
Madryt już ma się poddać, rządów* 

lada dzień rozpętają wielką o fen 
*ywę... i wszystko zostaje, przynaj­

mniej na oko, po staremu.
W rzeczywistości od paru tygodni 
Wszelkie wieksm akcje wojskowo 
*ostały przerwane. Obie armie ogra 
wiezają się do lokalnych wypadów  
i'Potyczek. Powód tego prosty. Oto 
Hiszpanię nawiedziła fala upałów. 
Temperatura w niektórych miejscu 
gościach dochodzi do 43 stojpii w 
cieniu. W tych warunkach boba 
Rtwem jest już samo pozostawanie
^  okopach.

Nie mniej jednak sytuacja w.

Hiszpanii, głównie w rządowej 
Hiszpanii, zasługuje na baczną u- 
wagę. Odbywa się tam bowiem  
wielka akcja wewnętrzna, która w 
skutkach może się okazać donioślej­
szą od tej, lub innej zbrojnej prze­
prawy.

W ykorzystując względny spo­
kój na froncie, komuniści przystą­
pili do wewnętrznej organizacji 
kraju.

Rozumieją oni na sposób sow i- c 
ki. Słowo to wiele wyjaśnia. Dale 
kie jest od ideałów, w których obro ­
nie chwycili za broń socjalistyczni 
robotnicy, aragońscy anarchism, 
katoliccy Baskowie- W pierwszym  
zapale wojennym wszyscy stanęli w 
szeregu. Wydawało się, że wielka 
koalicja lewicowa będzie w stanie 
przeciwstawić się powstańcom, ba- 
kty wykazały co innego, koalicja 
nie potrafiła się zdobyć na akcję 
ofenzywną.

Sowiety od początku brały w 
działaniach wojennych udział bar­
dzo wydatny. Przesyłały amunicję, 
karabiny, czołgi i samoloty. Przy­
syłały iny. traktorów. wojskowych.

doświadczonych oficerów Przysy­
łały także wyszkolonych agitato 
rów-, specjalistów od polityki we­
wnętrznej, cale kadry zorganizowa 
ne, gotowe ująć w swe ręce ster 
rządów- we wszystkich dziedzinach. 
Teraz żądają zapłaty w postaei śle­
pego posłuszeństwa. Do celu tego 
dążą nie przebierając w środkach.

W Barcelonie rząd zawiesił dzień 
nik anarchistyczny „Solidariud 
Obrera“. Anarchiści i trockiści w 
czasie wielkiej manifestacji po 
krwawym starciu z policją, wy co 
fali się na przedmieścia, gdzie po­
siadają duże składy broni i amu­
nicji. W Barbastro i Caspe miały 
miejsce podobne rozruchy, tłumione 
przez wojsko.

W Albacete milicje anarchistycz­
na opanowały kilka, ważniejszych 
budynków i proklamowały własną 
republikę.

Dopiero oddziały brygady mię­
dzynarodowej, przysłane z W alen­
cji, przywróciły władzę rządowi, 
topiąc rewoltę w krwawej masakrze 
W  samej Walencji anachiści i troc­
kiści wtargnęli na podwórze pałacu

prezydenta Azany, protestując prze 
ci w ciągłym  aresztowaniom swych 
przywódców. Cofnęli się dopiero 
pod naporem gwardii szturmowej 
zostawiając na placu zabitego i k il­
kunastu rannych.

Komuniści przestali się już li­
czyć ze swym i wczorajszymi towa­
rzyszami broni. Wysuwają hasło 
powołania dyrektoriatu sowieckie­
go, na wzór dyktatury moskiew­
skiej. Mnożą się aresztowania i v y- 
roki śmierci.
Ryły minister Nino, szef anarchi­
stów, został zamordowany w wię­

zieniu.
Rada aragońska, na której ćz>de 
stal, anarchista Ascaso, została roz 
wiązana, Ascaso uwięziony, a Ara 
gonią oddana pod bezpośredni:: 
władzę W alencji.

Historia się powtarza. Warunki 
jednak są inne.. Gorącokrwiśm 
Hiszpanie w7 niczym nie przypomi­
nają wschodnich wyznawców St a ­
lina. Metody przyniesione z Mos­
kwy mogą łatwo zawieść w Mądry4 
cie.
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Jak to było w Racławicach?
Proces o zajścia odbędzie się we wrześniu w Kielcach

Ja k  już pokrótce pisaliśmy, w pier 
wszy cli dniach września kielecki sąd 
okręgowy, rozpatrywać będzie sp ra­
wę zajść w Racławicach, jakie miały 
miejsce w dniu 18 kwietnia br., z racji 
rocznicy zwycięstwa kosynierów pod 
Racławicami.

Według aktu oskarżenia — oskarżę 
ni w liczbie 60 osób zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności karne j za to, 
że dnia 18 kwietnia rb. w Racławicach 
— Janowierkach pow. miechowskiego 
Ibrali udział w zbiegów, ulicznym, liczą 
cym około 5.000 osób. które wspólny­
mi siłami dopuściło się przemocy i gro 
r.hy bezprawnej względem funkcjona­
riuszy policji państwowej, skupionych 
w obu wymienionych miejscowościach 
• tym celu. aby ich zmusić do zanie- 
rći inia prawnych czynności urzędo­
wych- polegających na niedopuszezc 
niu do odbywania zgromadzenia, sku 
piania się. urządzania manifestacji i 
tworzenia zebrań w obrębie Racławic 
i .Tanowierek. zabronionych postano 
wdeniem właściwych władz. Czvn ten 
stanowi przestępstwo w art. 183 ko 
•h'ksu karnego.

uzasadnieniu aktu oskarżenia pro 
loka to r omawia powody, zakazu zjaz­
du z obawy zakłócenia bezpieczeństwa 
i pokoju publicznego, zwłaszcza, że 
w tym  czasie komuniści rozwinęli 
wśród robotników i włościan całej Pol 
ski. przede wszystkim zaś w okoli 
each Tarnow a i Rzeszowa- bardzo sil­
ną agitację za udziałem w7 zjeździe. Z 
aktu  oskarżenia w ynika dalej, że w no 
cy z 17 na 18 kwietnia — grupy chło­
pów zaczęły zbliżać się ku Racławi 
com. W  godzinach porannych dnia 13 
kwietnia ruch ten znacznie się spotęgo 
wał. O godz. 10-tej 1.000 ludzi zebrało 
się przy kościele w Racławicach, a 
300 osób na wzgórzu, gdzie wznosi się 
kopiec Kościuszki.

O godz. Ift m. 50 aspirant policji 
państwowej Henryk Wąsala, wryrn 
szył z oddziałem PP. w sile 35 ludzi i 
oddziałem konnych policjantów w sile 
f  ludzi na wzgórze, by usunąć zebra­
nych i niedopuścić do zgromadzenia

ludzi, którzy stale przybywali do 
R n law ie i Janów iezek.

Aspirant W ąsala wezwał zebranych 
do rozejścia. Tłum przyjął wezw a­
nie wrogimi okrzykami. Oddział po li­
cji przystąpił wówczas do rozpędzania 
chłopów palkam i gumowymi. Tłum. 
zepchnięty z kopców, usunąi się na sto 
Id wzgórza i stam tąd obsypał policjan 
tów wymysłami i groził rozbrojeniem 
iW tvm czasie ilość ludzi na w7zgórzu 
zaczęła szybko wzrastać, gdyż nadcią- 
r iłv grupy ludzi z okolic. Tłum urósł 
< i 3.000 osób.

Gdy powtórzone wezwania do rozej 
ścia się nie poskutkowało- oddział poi' 

m rzucił przed zlsliżający się tłum 22

Z głośnika radiowego padnie cza 
sem słowo, które jest i rewelacją i 
światłem, rozjaśniającym  niezrozumio 
łe zjaw iska w naszym życiu zbioro­
wym. Takim światłem były cyfry, r /u  
cone w przedwczorajszej pogadance 
aktualnej z W arszawy. Prelegent za- 
komunikował mianowicie, że 62 proc. 
obywateli w Polsce nie pam ięta już 
czasów zaborczych i nic nie wie o tym. 
jak  to było ,,przed wojną“. Do katego 
rii takich obywateli zaliczył prele 
gent tych. którzy w roku 1914 nie mie 
li jeszcze lat siedmiu, obęsstiie więc nie 
mają jeszcze la t trzydziestu. Oni 1o 
wlaśnię i wszyscy młodsi 1 nich aż do

skutku, a przeciwnie ludzie podnosili 
g ranaty  i rzucali je  dymiące z powro­
tem na policję.

Jednocześnie wśród wrzawy i nawo 
ływań rzucali na nią kamieniami.

Gdy nowe próby rozpędzenia tłu 
mu nie dały wyników, wówczas as pi 
ran t W ąsala zapowiedział, że będzie 
użyta broń i kazał załadować karabi­
ny. Podziałało to narazie uspakajają ­
co, ale nie na długo. Po chwili znowu 
wzmógł się nacisk tłumu i wrogie  ̂ o 
krzyki podniosły się z nową siłą. W y 
głaszano przy tym przemówienia. Od 
dział policji, unieruchomiony przez <>- 
taczający go ciągle w zrastający tłum, 
przez 40 min. czekał na przybycie po 
sitków7, bez których z powodu przewa 
gi tłumu nie mógł przystąpić do jakiej 
kolwiek akcji.

Zebrani korzystając z tego. zorgani 
zowali wiec- w czasie którego mówcy 
przemawiali zarówno na starym  kop­
cu. jak i na piramidzie. W śród zebra­
nych padały różne okrzyki. Tym cza­
sem w Racławicach tłum. liczący około
1.000 osób usiłował przedrzeć się przez 
kordon policyjny przy budynku poste 
runku policji w Racławicach, pragnąc 
się dostać na wzgórze z kopcami.

Kilka razy ponawiane natarcia na 
polic ję — zostały odparte.

Dalsza budowa sieci wodociągowej 
w Czeladzi została przez wojewódzkie 
władze nadzorcze wstrzymana do c/a. 
su szczegółowego opracowania i za­
twierdzenia przez radę miejską planu 
rozbudowy miasta.

Prowizoryczny plan rozbudowy 
miasta został już przez biuro regional 
ne w7 Katowicach opracowany i cho­
dzi obecnie o to, aby 
zainteresowani mieszkańcy Czeladzi 
zgłaszali się do magistratu, celem po 
czynienia w nim 'ewentualnych popr.i 
wek. Plan ten przeglądać można co 
dziennie do 15 wrześnią.

W  związku ze zbliżającym się no

Liczna rzesza biedaków zagłębiow- 
skich, którzy potracili swe uciułane na 
czarną godzinę grosze w Banku Zagłę 
bia. nie otrząsnęła się jeszcze z nie­
szczęścia, które ich spotkało i nie prze 
boleli jeszcze doznanych s tra t, a  już je 
den ze sprawców ograbienia Banku Za 
głębia, odsiadujący obecnie zasłużona

najmłodszych stanowią 62 proc. ludno 
ści. —

Na podstawie dotychczasowych da 
nych można obliczyć, .jaka będzie sytu 
acja za lat 10. Po tym okresie obyw7a 
tele, wychowani już tylko w wolnej 
Polsce, której istnienie stw ierdzają 
jako rzecz normalną, nie m ającą w7 so­
bie nic niezwykłego, będą stanowili 
już 75 proc. ogółu ludności.

Tych więc. którzy pam iętają niewo 
lę i którzy obciążeni sg wadami, naby 
tym i w nienormalnym życiu narodo­
wym. będzie już tylko czw arta część 
zbiorowości polskiej.

Młodzi Polacy, którzy nie zaznali

Gdy policję poczęto obrzucać ka - 
mieniami, policjanci rzucili w tłum 
osiem granatów  łzawiących. To ułatw i 
ło odparcie tłumu. Część tłumu pozosta 
ła przy kościele, część drogą okręzi ą 
udała się na kopiec. O godz. 12 min. 
18 przybył nowy oddział policji. W  
tym czasie znajdowało się na wzgórzu
5.000 ludzi.

Policja wezwała zebranych do rozej 
ścia się. a po tym ruszyła do ataku roz 
pędzając tłum pałkami gumowymi i 
kolbami.

Tłum najpierw  cofnął się, ale ochło 
nąwszy. rozpoczął kontratak rzucając 
kamieniami na policję. Przeuiwko ze­
branym ruszył teraz również oddział 
konny. Ludzie znajdujący się przed 
końmi ustępow7ali, ale znajdujący się 
oo bokach i z ty łu  bili policjantów i 
konie laskami, kijam i i przedni" 1iMiili 
żelaznymi.

Do starć doszłp również na drodze 
między kościołem, a posterunkiem po 
licii. Jeden z koni policyjnych uderzo 
ny kołkiem w nogi zwalił się i p rzy ­
gniótł policjanta.

Inny policjant uderzony kamienia­
mi w7 głowę, stracił przytomność.

Wów7czas komisarz Ostrowski, do

wym rokiem szkolnym zarząd miasta 
przystąpił do przeprowadzenia rem< ti 
tu budynków szkolnych.

O ile chodzi o budowę szkoły pow ­
szechnej przy ul. Milowickiej, to spra 
wa ta posunie się o tyle naprzód, że w 
tym roku prawdopodobnie budynek zo 
stanie podciągnięty pod dach.

*  *  *

A kcja ogrodków działkowych na 
terenie Czeladzi rozwija się bardzo po 
myśłnie.

Święto działkowców wraz z poka­
zem ogródków odbędzie się w połowie

karę, czyni starania o wypuszczenie 
go na wolność.

Były dyrektor zrujnowanego ban­
ku Stanisław  Rzuchowski. skazany na 
karę czterech lat i ośmiu miesięcy wię 
zienia, wniósł prośbę o ułaskawienie go 

Prośba jego została odrzucona.

gorzkiego smaku niewoli, są dziś je 
szcze bardzo młodzi i nie m ają decydu 
iącego wpływu na bieg życia społe­
cznego.

Ale już są znaki na ziemi, że nad­
chodzą, że zmieniają psychikę narodu, 
że m ają inne spojrzenie na sprawy, na 
które punkt widzenia był ustalony w 
warunkach przedniepodległościowyeh.

To. że przeszło połowa narodu, jest 
już wychowana lub wychowuje się już 
w Polsce niepodległej, musi być brane 
bardzo poważnie pod uwagę przez 
tych, którzy przystępują do budowa ­
ni* nowej polskiej rzeczywistości.

Od kul policji padł jeden zabity i kil 
ku rannych. Zabity nazywa się W in­
centy Kowalski, ł^ozatem w zajściach 
racławickich rannych zostało 45 poli­
cjantów. ;

Trybunałowi sędziowskiemu prze­
wodniczyć będzie wiceprezes sądu okr. 
Wysocki, oskarżać wiceprokurator 
Bogdanowicz.

Proces z uwagi na dużą ilość 'winił 
ków potrwa około dwucli tygodni. 
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DRZAZGI.

BASEN
Po nieco rzęsistym deszczu utwo­

rzył się w tunelu na przejeździć k ito  
wickim w Sosnowcu basen• Donosiłiś- 
my o tym . że woda zalała, tunel i komu 
mkacja tramwajowa i wszelka inna 
kołowa ustala.

Ludzie gromadzili się nad tym  bru 
dnym  i wcale głębokim basenem, ja k ­
by się spodziewali\ ze ukążą się ryby  
w tej mętnej wodzie.

Tego zalewania się tunelu po każ­
dym większym deszczu nie można ma  
esej nazwać tylko skandalem. Ktoś 
przecież musi być odpowiedzialny za 
ten stan rzeczy i ktoś przecież musi 
pomyśleć, żeby zło naprawić. Bo 
wstyd choćby tylko wobec ślązaków, 
którzy . jadąc do Sosnowca, nie mogą 
się tramwajem dostać do śródmieścia.

Sosnowcowi przydałby się basen, 
ale niekoniecznie pod wiaduktem, ka­
towickim i niekoniecznie musi być w 
nim woda aż tale bardzo bi ucina.

A może to nie jest basen, tylko sa­
dzawka i to taka niezwykła sadzawka 
w której nie ma ani jednej ryby. Co 
gorsza, nie interesują się nią nawet 
grube ryby magistrackie.

A tunel się tymczasem zaleua w 
drehiezgi.
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Przy głośniku
EKSPERYMENTALNY KONCERT.
Nie dawno rozgłośnia Łódzka nadała 

na wszystkie rozgłośnie polskie „Cztery 
pory roku£‘ P. Czajkowskiego, przeprowa 
dzająe równocześnie eksperyment instru 
mentalny, który wypadł w nukrofoine zu 
polnie dobrze.

Obecnie Łódź przygotowała drugą po 
doliną audycje- w czasie której nadane zo 
staną .Pieśni bez slów“ — P. Mendelsob 
tin. Eksperym ent polegać tu bądzie na 
powierzaniu, poszczególnych fragmentów 
tego utworu poszczególnym instrumen 
tom w różnych zestawieniach — co daó 
może nowe efekty mikrofonowe.

Audycja ta  nadana będzie w dn;u W 
sierpnia o godz. 18.15 i wezmą w niej 
udział: kw artet smyczkowy konserwato­
rium H. Kijeńskiej. Tadeusz Waksmnn 
(cytra), Antoni Makowski (klarnet) i >T» 
rzy Sulikowski (fortepian).

WITOLD MAŁCUŻYNSKI.
Najszersze kola radiosłuchaczy inter* 

suje każdy wystąp W itolda Małcużyńikio 
go, młodego polskiego pianisty, którego 
kariera artystyczna za po w ia d a  się bardzo 
obecrijąeo. Nie d a w no  zdobył Malcużyński 
odznaczenie na konkursie pianistycznym 
w Wiedniu, w ostatnim  zaś Miądzynafodo 
wym Konkursie im. Chopina w W arsza 
wie uzyskał jedną z pierwszych nagród- 
To też świat muzyczny zwraca baczną u- 
wagę na tego młodego pianistę. W śród* 
dn 18.3 o godz. 21.00 usłyszą go radiosłti. 
checzo, jako wykonawcę utworów Chopi 
na.

DZIARSKIE CHŁOPY.
.Dziarskie eklopy“ — to nazwa kwarto 

tu wokalnego, który wystąpi przed m iara 
fonem du. 18.8 o godz. 20.00 i wy kuna 
prawdziwe dziarsk e i ochocze piosenki o 
charakterze ludowym, opracowane przez 
Cz. Żelechowskiego. W koncercie weżnue 
udziaj również zespół harmonistów P- 
Rybarskiego i T. Kowalskiego, który oda 
gra skoczne tańce ludowe polskie Będzie 
to więc audycja swojska i pogodna.

granatów łzawiących.
Rzucenie granatów  nie osiągnęło

Problemy dnia

Młodzi idą—starzy odchodzą
62  proc. obywateli nie pamięta już zaborców

wodzący oddziałem, kazał zabukować 
broń. Policja oddała salwę do tłurau

Najważniejsze sprawy w Czeladzi
Sieć wodociągowa—Plan rozbudowy—Nowy 

gmach szkolny—Ogródki działkowe

września.

wmmssmm

Rzuchowski prosił o ułaskawienie
Prośba została odrzucona
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Na froncie pracy w Zagłębiu
Strajk w „Feniksie" trwa

Sytuacja strajkowa w hucie „Fe 
niks” w -Będzinie nie uległa zmianie w 
ciągu dnia wczorajszego. Robotnicy na 
dal okupują fabrykę- domagając się 
uwzględnienia ich żądań. Strajk ma 
przebieg spokojny.

O p o d w y żk ę  płac
W FABRYCE DEICHSLA.

Robotnicy fabryki Deichsla w So- 
snowcu w ysunęli żądania podwyżki 
plac. W tej sprawie odbyła się konfe 
i-encja. na której dyrekcja fabryki <nl 
rzuciła żądania robotnicze.

W związku z tym odbędą się zebra 
nia. na których robotnicy powezmą u 
chwały w sprawie dalszej akcji o 
uwzględnienie swych postulatów.

Sprawa redukcji ś l e p i ó w
W CEGIELNI WIDER Y.

Jak wczoraj pisaliśmy, że w cegielni 
Widery w Będzinie zwolniono z pra - 
cv dwuch delegatów robotniczych. W 
fwiązku z tym sekre.tarz Kowalczyk 
interweniował w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu.

Unormowanie warunków oracy
NA KOPALNI ,,DOROTA“

Kilkakrotnie pisaliśmy o akcji ZZZ. 
w sprawne unormowania warunków 
pracy robotników na kopalni „Doro­
ta". W tej sprawie ZZZ. zwróci! się ze 
specjalnym memoriałem do minister 
stwa opieki społecznej, w którym pod 
kreślił między innymi, że na kopal o i 
..Dorota’' czas pracy nic jest przestrze 
gany. iak również robotnicy nie otrzy 
mywali urlopów, potrącano im r )z:.e 
Rkladki oraz, że niektórzy przełożeni 
odnosili się niewłaściwie do robotni­
ków.

W wyniku tych interweneyj dvrek 
cja kopalni złożyła oświadczenie w it. 
s'pektoracie pracv w S-mowcu. że 
wszystkie poruszone w memoriale 
sprawy zostana uregulowane.

.Tedvme w sprawie przyjęcia do pra 
cv zwolnionych dyrekcja odpowiedzią 
ła odmownie.

N!'e przyjął robotników
MIMO PODPISANEGO 'ZOBO­

WIĄZANIA.
W fabryce obuwia dziecinnego

nie władze pouczą właściciela fabryki
o konieczności przestrzegania podpisa 
nycli umów.

Krótkotrwały strajk
W BĘDZINIE.

Wczoraj wybuchł krótkotrwały 
strajk  30 robotników, zatrudnionych 
przy robotach miejskich w Będzinie, a

prowadzonych przez przedsiębiorcę Na
wrockiego, który jak pisaliśmy zmarł 
wskutek pobicia go przez robotni! ów.

Strajkujący zwrócili się do zarządu 
miasta z zapytaniem, kto będzie regu 
lował obecnie ich zarobki. Wobec o- 
trzymania zapewnienia iż sprawą tą 
zajmie się magistrat robotnicy pr/y rtą  
pili z powrotem do pracy.

.,Su-lak' w Dąbrowic, która zosta’a
uruchomiona po G tygodn owym posto 
ju właściciel wbrew podpisanej swego 

czasu umowie nie przyjął do pracy fi 
robotników, angażując na uh miejsce 
nowych ludzi.

W tei sprawie interweniował sekre 
tarz ZZZ. Litwornia. Właściciel fabry 
ki nie zmienił jednak swego stanowi­
ska. Przypuszczać należv że od nowi od

Plon niesiemy, plon
Dożynki w Przeczycich

P iH i t u w i t  mińm u  l i w i r t
na linii autobusowej Kieke — 

Sosnowiec

Do redakcji naszej napływają na 
rzekania na nieporządki, panujące na 
linii autobusowej Kielce — Sosnowiec

W ub. niedzielę naprzykład na dro 
dze do Wloszezowy zerwał się most 
pod samochodem ciężarowym, który 
runął do rzeki. Na szczęście wypadku 
z ludźmi nie było.

Wskutek uszkodzenia mostu komu 
nikacja autobusów pasażerskich była 
utrudniona i odbywała się z przesiad 
kami. Jak  nas informują czytelnicy 
przesiadki odbywały się jednak za czę 
sto i pasażerów zmuszano przy tym 
do jazdy w natłoczonych do niemożli­
wości autobusach. Naprzykład pasaże 
rów do przepełnionego autobusu, ale 
nie pozwoliła na to policja. Zatrzyma 
no więc samochód za Szczekocinami 
tam kazano przesiąść się pasażerom do 
innego, zapełnionego już autobusu.

Moieby więc odpowiednie władz 
najęły się uregulowaniem tych spraw.

One&daj w Przeczycach. gminy M ie 
rzęcice odbyły się dożynki, zorganizo 
wane przez tamtejsze koło gospodyń 
wiejskich przv współudziale kół z M ie 
rzęcic i Zendka oraz kółek rolniczych 
z tych miejscowości.

W pięknej tej uroczystości z rarnie 
nia władz administracyjnych i rolni­
czych wzięli udział: mgr. Malanowie/ 
prezes OTO i KR. p. Konrad Borow­
ski. instr. pow. KGW. p. H. Mianow­
ska i agronom powiatowy p. Wł. Sło 
fiński. Prócz tego przybyło na dożyn­
ki b. wiele mieszkańców sąsiednich 
wsi.

Uroczystość dożynkową rozpoczęła 
defilada długiego korowodu
w którym przystrojone konie ciągnęły 
najrozmaitsze narzędzia rolnicze, a na 
stępnie maszerowały zainteresowane 
organizacje z wiankami.

Po defiladzie rozpoczął się nu;waż 
niejszv i najbardziej interesujący akt 
dożynek, a mianowicie składanie t r a ­
il vev in yęh wianków.

Pierwszy i b. pomysłowy wianek w 
postaci godła państwowego, wykona­

no go z fasolki, pszenicy i owsa
złożono przedstawicielowi starostwa- a 
następnie b. ładne wianki wręczono po 
zostałym przedstawicielom.

Czynności składauia wianków towa 
rzyszyły wesołe dowcipne, orzyśpiew­
ki. w których dostało się wszystkim 
władzom, a nawet i gminnym. Tym 
ostatnim złożono w darze tradycyjny 
bochenek cbleba i osełkę masła.

W właściwej części artystycznej 
programu odtańczono b. udatnie sta 
re regionalne tańce, jak sze ,-w, wojtek 
trojak, kujawiak i inne.

Doskonale również wypadła insce­
nizacja, przedstawiająca dużą grupę 
żniwiarzy.

Z zupełną bezstronnością stwier­
dzić należy, że całość dożynek wypa­
dła nadzwyczaj imponującą, to t--ż 
żmudna praca organizatorek jak rów­
nież wykonawców zasługują na p ibli- 
czne uznanie.

Dobrze jest właśnie, że Przeczy 
ce tak miło i wesoło zakończyły u sio 
bie żniwa.

Kieljan uciekł do Francji
P r o ces  o zajścia w B ędzin ie

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
ozpoczął się,wczoraj zapowiedziany

przez nas proces w sprawie burzli­
wych zajść, wywołanych przez hezro 
botnvcli przed gmachem zarządu miej 
skiego w Będzinie.

Na rozprawę nie stawił się główny 
oskarżonv w procesie Piotr Kieljan 
(Będzin, ul. Staszyca 3), który — jak 
zdążono ustalić — zbiegł do Francji 

Kieljan jest notowany w kartote 
kach policyjnych jako jeden z najruch

liwszych i najwięcej wśród bezrobot
nvch wpływowych podżegaczy do
ekscesów przy każdej nadarzającej się 
sposobności.

Jak  już wczoraj podawaliśmy, za.j- 
-Vih przed będzińskim Magistratem 
wynikły na tle przyjmowania bezro­
botnych do pracv.

Sąd rozprawę odroczył. Zbiegły 
Kieljan ściganr będzie listami goń­
czymi.

Wiadomości bieżące
Środa

Sierp.

Dziś: F irm iu a  
Jutro: Mar:ana 
Wschód słońca: 4.23 
Zacbód słońca 18.53

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: — Dziś nieczynne._ 
PATRIA: Janosik Hetman zbójecki. 
EDEN: Jaśnie pan szofer i Niesamo­

wity dom.

— OSOBISTE. Dr. med. D. Janowski 
odznaczony został medalem Niepodległo- 
śei.

Plenarne posiedzenie
ZARZĄDU GŁÓWNEGO I PREZESÓW 

ODDZIAŁÓW PZZPP. i H.
Zarząd PZZPP i II. w Sosnowcu, ul. 

Sienkiewicza nr. 17-a zwołuje w dniu 22 
bin. t.j. w najbliższą niedzielo o godz. 10.30 
plenarne posiedzenie zarządu głównego, 
prezesów oddziałów i sekcji.

Na posiedzeniu tym  omawiane będą 
poza sprawami lokalnymi sprawy o cha­
rakterze ogólno - pracowniczym, a m ia­
nowicie: 1) dalsza akeja związków, zrzeszo 
nycli w Unii Związków Zawodowych P ra  
równików Umysłowych w Warszawie w 
sprawie realizacji ustawy o układach zbio 
rowyck pracy, 21 interpelacja posła Ro­

m ana Krukow skego w sprawie rządów 
komisarycznych w Ubezpieczalniach Spo­
łecznych. 3) koordynacja współpracy, ew. 
połączenie związków zawodowycu o 
wspólnym charakterze pracy, a należą­
cych do Unii Zw. Zaw. Prac. Umysł

Ze wzglądu na duże znaczenie wymie­
nionych spraw dla św iata pracy zatząd 
związku wzywa wszystkich członków za­
rządu, prezesów- oddziałów i sekcji, jak 
również członków' związku tak miejsco­
wych. jak i zamiejscowych do wzięcia u 
działu w tym posiedzeniu.

Tragiczne wypadki
PRZY PRACY W ZAGŁĘBIU.
W czasie pracy w fabryce Hułezyć 

skiego uległ wypadkowi 41 -letni Bole­
sław Mateja, którego przewieziono do 
szpitala.

Również wypadkowi w fabryce
Kulczyńskiego uległ robotnik 31-letni
Józef Tabak. Doznał on lekkich obra
żeń głowy i po opatrunku pozostał na
kuracji w domu.

#  #  *

Przy budowie domu w Klimontowie 
uległ wypadkowi robotnik. 21-letni 
Jan  Strojecki. Spadł on z rusztowania 
doznając poważnych obrażeń. Przewie 
ziono go do szpitala.

Str. 5

„Twoje miasto”
AUDYCJA ZE STUDIA SOSNOWIEC­

KIEGO.
W dniu dzisiejszym studio Sosnowica 

kie w program ie swym umieszcza poga­
danką, k tóra otrzym ała na konkursie ra ­
diowym trzecią nagrodą. *

Fogadankę pod tytułem  ..Twmje miasto* 
której autorem jest p. W ładysław W ojta­
sik, odczyta inż. Bijasiewicz. W cz-;ści 
koncertowej wystąpi orkiestra pracowni­
ków kopalni „Paryż” pod dyrekcją JTadcu 
sza Mrhialika.

W ykonane zostaną: „W ymarsz kadrów 
ki“ W ładysława Kołakowskiego, ..Marta 
Flotowa, Polska Suita Ludowa — Wacla 
wa K arasia i Wiązanka humorystyczna 
Antoniego S korskiego

Nowe ceny
NA TŁUSZCZE I WĘDLINY.

Nareszcie z dniem 16 bm. ustalone 
stały nowe ceny na Huszcze i wędliny. 
Są one następujące 1 kg. słoniny 1.90 z I 
mięso wieprzowe z dokładką 1.30 zh. u l-  
csson włoski 2 zł.,, szwabski 1.60 zt., kieł­
basa zwyczajna 2 zł., boczek surowy 2.24 
zł., nóżki 60 gr., kiszka kasza na z kaszy 
drobnej 1 zł. kiszka tatarczana 80 g r . «o 
śei 30 gr.

Półkolonia na Piaskach
DLA DZIECI BEZROBOTNYCH.

W dniu 15 bm. zakończone zostały nut 
sieczne półkolonie dla 103 dizeci bezrobot- 
nyc hi biednych w Piaskach przy kopal­
ni „Czeladź".

Na kolonie te przekazał m agistrat m. 
Czeladzi 590 zł., m agistrat m. Będzina HMł 
złotych, adm. Towarzystwa „Czeladź" J . 
Hordhcbaut zł. 100. urzędnicy T wa „Cze­
ladź" zł. 205. Kolonio byiy dwa razy wi­
zytowane przez delegatów województwa 
W yniki prowadzenia połkolouii okazały 
się bardzo dobre_ gdyż przeciętny przy­
rost wagi wynosi od 1 kg. 36 gr no 3 kg.

Półkolonie prowadziły-dwie nauczy i d 
ki pp. Galicka i Buchaczówna, kióre wło 
żyły w półkolonie cały swój młodzieńczy 
i ideowy zapał, wynikiem którego był po 
pis tych małych dzieci, który wzru-zyl 
do głębi serca przybyłych rodziców i o 
ptekunów połkolouii.

--------- OQO---------

Z ZA W IERCIA .

Święto żołnierza
W ZAWIERCIU.

Tak jak w całej Polsce, tak i w Za 
wierciu obchodzono również onegdaj urn 
czyście Święto żołnierza: Odbyło sic ono 
według następującego program u:

O godzinie 8 rano na boisku obok ł>o 
mu ludowego zebrały sic ze sztandaram i 
organizacje b. wojskowych, straże pożar 
ue. strzelcy i inni, skąd przy dźwiękach 
orkiestry wyruszono do kościoła para 
fialnego. Tu przede wszystkim ks. kan. 
B. W ajzler wygłosił okolicznościowe kaza 
nie .a następnie odprawił uroczyste nabo 
żeństwo, w którym udziat poza organiza 
cjami i licznie zgromadzoną ludnością 
wzięli przedstawicele władz państwo­
wych. Samorządowych, wojska, policji 
i t. d.

Po nabożeństwie wyruszono pod płyt* 
Nieznauego Żołnierza, gdzie przy dźwię­
kach hymnu narodowego złożono na pty 
eie piękny wieniec, po czym przemówienie 
okolicznościowe wygłosił kom. pow\ Zh. 
ppor. rez. J. Gubało.

Uroczystość zakończono wzniesieniom 
okrzyku na cześć marszałka Śmigłego — 
Rydza i odegraniu Pierwszej Brygady.

(z) SPROSTOW ANIE. W notatce za­
mieszczonej w numerze onegdajszym pt, 
,.Z życia szkolnictwa średniego* w zdaniu 
początkowym wydrukowano mylnie: One 
gdaj pod przewodnictwem mecenasa hr. 
Walugi. powinno być mecenasa W. M a 
ługi co niniejszym prostujemy.

(z) SAMOBÓJSTWO. Onegdaj w mie 
szkaniu własnym przy ul. Widok 6 f*o 
pełniła samobójstwo przez powieszenie 
sią 49-ietnia panna Ruclila Gotfryd. 1 rzy 
czyna samobójstwa nie została na razie 
ustalona.________

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.
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Polscy horcerze w Brukseli

!A P . KOWALSKI

POLSCY HARCERZE W B RU K SE LI.

Staw  w M y szk o w ie
N IE  Z A T R U W A  P O W IE T R Z A

W  d n iu  w czora jszym  za m ie śc iliśm y  110 

tatkę, pt. „T ru jący  sta w  w M yszk ow ie'1, 
nad esłan ą  nam  przez jed n eg o  z m ieszkań  
?ów M yszkow a.

J a k  zd o ła liśm y  stw ierd zić  ob ecn ie  no­
ta tk a  ta  n ie  odpow iada p raw dzie, o ile  
ch od zi o zarzut iż  staw  za tru w a  p o w ie trze

O tóż w oda ze staw u  fab ryk i braci B a u 
fr e r tz  b y ła  badana przez P a ń stw o w y  I n ­
s ty tu t  N au k ow y w B y d g o szczy , k tó ry  w  
spraw ozd an iu  z dn. 12 m a rca  1937 r. nr. 
591/37, m ięd zy  in n y m i s tw ierd z ił, że w oda  
w tym  s ta w ie  je s t  ..p rak tyczn ie  czysta* i 
staw  n ie  budzi zastrzeżeń  z p u n k tu  w id zc  
n ia  h ig ien y .

— ooo----
Z O LK U SZA .

Śm ierte lny  w ypadek
E L E K T R O M O N T E R A  W  S Ł A W K O W IE

W  ub. p on ied z ia łek  w7 cza sie  rep era cji 
p rzew odów  e lek try czn y ch  w7 za b u d ow a­
n ia ch  fab ryk i braci S zajn  w S ła w k o w ie , 
zo sta ł p orażon y  śm ie r te ln ie  n a  d ach u  2(5 
le tn i A n ton i Jan eczek  ze S ła w k o w a , ciek  
trom on ter  fab ryk i

Śp. Jan eczek  o żen ił sic, d op iero  przed  
k ilk o m a  m ies ią ca m i.

, :.T / '  ....'

Piłka nożna
W O L K U SZ U .

W  ub. n ied z ie le  na s ta d io n ie  sp o r to ­
w ym  w7 parku  pod C zarną G órą w O lk u ­
szu  od b y ły  s ię  zaw ody p iłk a rsk ie  p o m ię ­
dzy n aw oza łożon ą  d ru żyn ą  k o ła  Zw R e­
zerw istó w  O lk u sz-m ’a s lo  a K S. Zw. S trze  
le c k ie g o  W o lb ro m -fa b ry k a  z w y n ik iem  
3:0.

Z aw od y o d b y ły  s ię  w b. tru d n ych  w a­
runkach  z porvodu b. ro zm ięk łeg o  b o iska  
d w u god zin n ym  deszczem .

Z okazji p ierw szeg o  w y stęp u  d ru żyn y  
k o la  Zw. R ezerw istó w , prezes k o la  p. K. 
K o w a lsk i w y g ło s i ł  ok o liczn o śc io w e  p rze­
m ó w ien ie . W  p rzem ów ien iu  k iero w n ik  dru  
ży n y  w o lb ro m sk ie j p. S n ak ow sk i życzy ł 
n o w ej d ru ży n ie  o lk u sk ie j p o m y ś ln eg o  
rozw oju .

(o) N A G Ł Y  ZGON W S Ą D Z IE . W  dn.
16 bm . na k o ry ta rzu  sądu g ro d zk ieg o  w 
O lkuszu przed rozpraw ą, zm a r ł n a g le  na 
an ew ryzm  serca  37-letn i F ra n ciszek  S zlu  
ka z K rzy k a w k i, gm . B o lesław .

fsp. S ztu k a  b y ł w ezw a n y  do sądu w 
ch a ra k terze  św ia d k a  w sp ra w 'e  sw ej ch le  
bod aw czyn i. S y tn ie w sk ie j .

to) W  R O C ZN IC E  „C ZY N U  C H Ł O P ­
SK IE G O ^. W  R od akach , gm . O g ro d z ie ­
n iec . m ie jsco w e  kolo  S tro n n ic tw a  lu d ow e

Po powrocie z międzynarodowego 
zlotu harcerskiego ,,Jam boree” w Hu 
landii, polscy harcerze zatrzymali się 
na parę dni w Brukseli, witani bardzo 
serdecznie przez belgijskie organizacje 
harcerskie. W ramach pobytu w B el­

gu urządziło  ogn isk o , p od czas k torego  ni 
ni. p rzem ó w ien ia  na tem at h is to r ii o i t , \y  
pod W arszaw ą  w y g ło s i ł lu s tra to r  kółek  
S tro n , lu d ow ego  pow . o p o czy ń sk ieg o  p. 
G ośka.

(o) „B A D A C Z E  P IS M A  ŚW .“ N A  Z JE  
Ź B Z IE  PO I) O L K U S Z E M . W e w si P od­
le s ie  pod O lkuszem  od b ył sią  w ub. nie 
d z ie lę  zjazd „B adaczy  p ism a św .“ z trzech  
w ojew ód ztw : k ie leck ieg o , k ra k o w sk ieg o  i 
ś lą sk ieg o .

P od  sp e c ja ln ie  u rządzonym  b a ld a ch i­
m em . u sta w io n y m  na jed n y m  z podw órek  
cz ło n k o w ie  sek ty  od p ra w ili m od ły  i obrzę  
u y  r e lig ijn e , przy czym  jed en  z ka/.no  
dz:ei w y g ło s i ł  ..kazanie".

P o za  ty m  w szy scy  cz ło n k o w ie  u d a li 
s ię  do p o b lisk ie j rzek i S z to ly , g d z ie  kazn o

gii drużyna polskich harcerzy zwiedzi 
la stolicę tego państwa Brukselę.

Zdjęcie nasze przedstawia delega 
cje polskich harcerzy przed grobem 
Nieznanego Żołnierza w Brukseli w pa 
rę chwil po złożeniu wieńca.

d zieją  p . A n ton i G rud zińsk i z C hrzan ow a  
d ok on ał ch rztu  k ilk u n a stu  osób.

W  zjeźd zie  brało  udzia ł ok oło  309 c /ło n  
ków sek ty .

Z M IECHOW A
(m) Ś W IĘ T O  C Z Y N U  C H Ł O P S K IE ­

GO W  M IE C H O W IE . W ub. n ied z ie lę  
od b y ł s ię  zjazd  cz łonk ów  S tro n , lu d ow ego  
w M iech o w ie  z ok azji roczn icy  b itw y  
pod W arszaw ą .

P o  n a b o żeń stw ie  w k o śc ie le  p a r a f ia l­
nym , o d b y ła  s ię  d e fila d a  na ryn k u  m ie­
ch o w sk im , po czym  ud ano s ię  na  stad ion  
sp o rto w y  P W . i W F „ lecz z pow odu bu­
rzy do żadnych  im p rez n ie  doszło .

W  zjezd zie  b ra ło  udzia! ok o ło  y sią c  
człon k ów  S tro n n ic tw a  z p ow ia tu  z orh e 
stra m i. sz tan d aram i i tra n sp a ren ta m i.

RADIO
P R O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I.

Środa, 18 s ie rp n ia .
6.15 K ied y  ran n e  w sta ją  zorze’-. 6.18. 

G im n a sty k a  6.38 M uzyka z p ły t 7.06 Dz en  
n ik  p oran n y . 8,€0 P rzerw a . I ł .57 S y g n a ł  
czasu  i h e jn a ł z K rak ow a. 12.03 D zienn ik  
p o łu d n io w y  12.15 P o g a d a n k a  d la m iod zie  
zy  w ie jsk ie j . 12.25 K oncert 13.00 Przerw a

15.45 W iad om ości g osp od arcze  16.06 Z ma 
je g o  w a rsz ta tu  16.15 P ie śn i bez slow  16 45 
O dczyt 17.00 L ek k ie  p io sen k i i m e lo d ie  
17.50 J a k  budu jem y sta tek  — p ogad an k a
18.00 C h w ila  B iu ra  S tu d iów  ls.10 P ro ­
g ra m  na ju tro  18.15 L ekka m u zyk a  Iran  
eu sk a  (p ły ty )  1S50 P o g a d a n k a  ak tu a ln a
13.00 S ły n n i d y r y g e n c i (p ły ty ) 19-50 W ia  
doroości sp ortow e 2000 K w a r te t wokain.y
20.45 D z ien n ik  w ieczo rn y  20.55 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a  21.00 K on cert ch op in ow sk i 21.sa 
D n i p o w szech n ie  p a ń stw a  K o w a lsk ich
22.00 M u z y k a* t an e ez n a 22.50 O sta tn ie  w ia  
dom ośei d z ien n ik a  w ieczo rn eg o  P rzeg lą d

p ra sy . K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y . 23-60 
P a trz  p ro g ra m y  lok a ln e .

K A T O W I C E .
Ś rod a  18 s ie rp n ia .

6.00 S y g n a ł czasu  i p ieśń  poranna. 0.03 
M u zyk a  lu d ow a. 12.15 W iad om ości b ieżą­
ce. 12.20 Życ e k u ltu r a ln e  Ś ląsk a . 12 25. 
K o n cer t życzeń . 13.15 P ły ty . 15.45 W iad o  
m ości g ie łd o w e . 18.10 P ro g ra m  na ju tro . 
18.13 J a p o ń sk a  b ajk a . 18.35 P ły ty . 19.00 
P o g a d a n k a . 19.10 O rk iestra  m an d o iin i 
stów . 19.40 P o g a d a n k ą  a k tu a ln a . 20.00 Za 
g łęb ie  D ą b ro w sk ie  m a g lo s . D a lszy  c ią g  
program u z W a rsza w y .

PR O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I.
C zw artek  19 s ierp n ia .

G.15 P ie śń  ..K ied y  ra n n e  w sta ją  zo rze ' 
6 18 G u n n a sty k a . 6.30 P ły ty . 7.00 D zien n ik  
p oran n y . 7.10 M uzyka z p ły t . 8.I>j P rzer ­
w a. 11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ra k o ­
wa. 12.03 D z ien n ik  polu dn . 12.15 S k rzy n ­
ka ro ln iczą . 12.25 K o n cer t ze L w ow a !3 0ą
p rz ,v w a . 1545 W ia d o m o śc i e-osood" o.

16 00 P o g a d a n k a  dla d ziec i. 16.15 P ły ty .  
16.35 T am  g d zie  rosn ą  zarazk i 17.10 K on  
cert o rk ie s try  17.50 P o ra d n 'k  sp ortow y  
18.03 Posradanka sp o łeczn a  1810 P r o g r a m  
na i K ro . 1815 P ty tv  18.50 P o g a d a n k o  ak  
t.nalna. 19.00 T ea tr  W yob raźn i. 19 40 P o g a  
dar, i. a ak t' a ln a . 14»:»0 W iadom ości spor o 
w e. 20.00 K oncert rozryw k ow y . 21.45 D n i  
p ow szed n ie  p a ń stw a  K o w a ls k h b  ILOO 
R e c ita l fo r tep ia n o w y  22 50 W ;adornor ,i 
dzi en n : k a ^ ^ ^ O t ^ ^ r c g r a n ^ ^ J ło k a ln e ^ ^ ^

N A  P R /A  J E C 1U
— O kropna baba! N e  rozum  em , ja k  

m ożna m ieszk a ć  z n ią  pod jed n y m  d a­
chem .

— M ożna się  p rzy zw y cza ić .
— P a n  ją  z n a 1
— T ak. T o m oja  żona.

E . PHILLIPS O PPEHH EIM

Kuszące oczy
zbrodnfarki

Powieść kryminalna

67)
— Zdaje mi się, że rozumiemy się 

dobrze, prawda?
— Sądzę, że tak.
— A więc mogę powiedzieć ci o 

jednej rzeczy. Ktoś — i to albo z s a ­
mej ambasady, albo z biura poczty — 
dostaje się do naszych papierów.

Przez chwilę Marek nie był w sta­
nie powiedzieć sloiva. Siedział z usta­
mi otwartymi, z cygarem między pal­
cami. z wyrazem tępego zdziwienia 
na twarzy.

— Panie Hugerson. Czy mówi pan 
na serio? — wymamrotał w końcu.

— Przykro mi bardzo- ale tak jest 
-— odpowiedział Hugerson poważnie— 
czy nie czytujesz angielskich dzienni­
ków?

— Właściwie nie bardzo, to zna­
czy... nieregularnie. Czytam rubrykę 
gier w polo i golfa i zazwyczaj p rze­
glądam zagraniczne wiadomości ,,Ti- 
mesa’L ale i to nie co dzień.

— W  zeszłym tygodniu zawiado­
miłem W aszyngton, że trak ta t między 
Włochami i Dromerią w pewnych w a­

runkach. jakie są, według posiada­
nych przeze mnie danych, istotnie pro 
jektow any byłby nie wskazany dla 
amerykańskich interesów. Po paru 
dniach premier włoski w wygłoszonej 
przez siebie mowie robi aluzję do tej 
właśnie sprawy. Przew iduje argumen 
ty. które ja  sam wysunąłem i próbuje 
na nie odpowiedzieć. Skąd on w ie­
dział- że W aszyngton w tym  momen­
cie rozpatruje akurat tę sprawę? Po 
tym... jest kwestia Dromerii i tych 
wszystkich koncesyj... doniosłem o 
tym do W aszngtonu. radząc, aby od 
noszono się niechętnie do jakichkol­
wiek zmian w tamtejszym rządzie, i 
ostrzegłem ich wyraźnie przed możli­
wością powrotu monarchii. W aszyn­
gton nie miał mi jeszcze czasu odpo- 
wiedzieć, a tym  mniej zastosować się 
do mojej rady. a tymczasem prasa 
Dromerii już jest pełna gorączkowych 
komentarzy na tem at interwencji 
Ameryki w ich wewnętrzne sprawy. 
To są dwa przykłady Marku, dowo­
dzące niezbicie, że treść moich rap o r­
tów została w jakiś sposób zakomuni­

kowana europejskim agentom za in te 
resowanych państw.

Marek chwycił się porzczy krzesła. 
Zwilżył wargi... towarzysz jego odpo 
wiedział jednak na jego pytanie, za 
nim zostało to sformułowana,.

— Nikt nie ma ciebie na m y ś l i . — 
Ach. nie. Mógłbym tak sarno.., mógł 
bym raczej podejrzewać .s.ehie niż 
ciebie. Możesz uważać się odrazu za 
wyłączonego z tej sprawy. Gdybym 
tak nie myślał- nie siedzielibyśmy tu 
ta j teraz razem przy śniadaniu. W y­
brałbym inną drogę porozmawiania z 
tobą.

— Dzięki Bogu — wykrzyknął 
Marek.

— Ale, czego chcę od ciebie, to po 
mocy. Muszę ci zadać jedno pytanie. 
Może nie będzie ci ono mile, ale cala 
ta  spraw a wygląda paskudnie. S ły ­
szałem, że jesteś w przyjacielskich 
stosunkach z córką człowieka, którego 
uważam za jednego z najbardziej nie­
bezpiecznych ludzi w Europie, Feliksa 
Dukane. Ale nie rozmawiacie nigdy o 
polityce? Nawet ogólnikowo?

— Słowo honoru daję. nigdy — od­
powiedział Marek.

Pan Hugerson kiwnął głową z za ­
dowoleniem.

— Pytanie to brzmi może trochę 
nie mądrze, ale, ostatecznie muszę p a ­
miętać o tym. że jesteś bądź co bądź, 
nowicjuszem w tej grze. No, a teraz 
kolej na panne Moreland. — Pan wie 
o niej tyle co ja, zauważył Marek. —- 
Posiada ona kwalifikacje, jakich są 
dzę nie posiadała żadna kobieta ną

świecie. Jeśliby chciała zajmować się 
sprzedażą tajnych inform acyj. mogła 
była zrobić m ajątek w czasie wojny.

Jeśli zauważysz coś podejrzanego...

— Właśnie, właśnie... — przyznał 
pan Hugerson — twój szef zwrócił już 
na to swoją uwagę. Poza tym charak­
ter też przecież coś znaczy, a spędze­
nie nawet tylko paru tygodni z młodą 
kobietą tego rodzaju wystarcza, aby 
nabrać do niej pełnego zaufania. No, 
ale trzeba się liczyć z tym. co jest- 
Marku. W ten czy inny sposób wiado­
mości wydostają się na zewnątrz. Nie 
wiem, co z tym robić. Jeden raport 
napisałem sam ręką i wysiałem dziś 
rano. To wyłączy z podejrzeń jedną 
osobę. Jeżeli winowajca znajduje się 
na poczcie, lub wśród gońców, niosą­
cych listv z ambasady na pocztę lub 
urzędników okrętowych, przekonamy 
się wkrótce, gdyż w tego rodzaju spra 
wach działa sie szybko. W strzymam 
parę raportów , na których mi specjał • 
nie zależy, a poza tym nie mam inne- 
ero wyjścia, tylko robić to. co dawniej. 
W ydawało mi się słuszne poinformo­
wać cię o tym, co się dzieje, ale nie 
chcę abyś się martwił. Tylko trzym aj 
oczy otwarte. Jeśli zauważysz coś po­
dejrzanego daj mi znać. Narazie jadę 
do Ranelagh. Ale będziesz zachodził 
do Carlton House?

d. c. n.
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f/Strzeszczeme początku powieści). 
Hwom Inżynierom H aczewAiem u I

Burskiemu udało się wynaleźć maszyną 
,) ilającą na odległość.N iestety ma spy na 

.. jak ja nazwali „bcha4‘ została łm wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Urybskiego rei Gu- 
termana i Boałę Krynicką, kkirsj udało 
t--.ę ponadto nawiązać roiuans z Burskim.

Trzy wynalazcach pozostała ‘ylko ma 
U. ale najważniejsza część maszyny. rew  
'urua próba wykradzenia tej eceścl za- 

nńczyła się śmiercią Griywaka w sta ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem I ła ­

w s k i  został porwany ua ulicy i wy- 
wieaiony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa »- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Groehulskiego i w ten *po- 
iób wykradł plany ..beliy*4. P lany te dał 
lo  sprawdzenia uwięzionemu Haczewskle 
aiu. Haczewski przekonawszy się o autcu 
lyczności planów' — spalił je.

147)
Teraz już nie było wyboru; nie 

mógł zaistnieć żaden kompromis. Kto 
wydrze przeciwnikowi śmiercionośne 
narzędzie, ten stanie się wyłącznym 
panem  tak  groźnej sytuacji. W iedzieh 
o tym  obaj i dlatego w ałka o posiada­
nie broni z miejsca przeszła w nad­
ludzkie zmaganie. N apięte mięśnie 
omal nie pękały pod skórą, a  ich Drzy 
spieszone oddechy i dzikie, obłędne 
spojrzenia stw arzały jakieś upiorno 
widowisko, rozgrywające się w ponu- 

ym lochu, przy mdłym świetle nafto

we i lampv.
Niestety, siły Haczewskiego, wy­

czerpanego głodem i więzieniem, były 
zbyt nikłe w porównaniu z silnym, 
dobrze zbudowanym Grocliulskim. 
Kurczowe uściski jego dłoni obejmo­
wały. niby stalowymi kleszczami, prze 
guby młodego inżyniera, który jedy 
nie górował nad swyw przeciwnikiem 
zręcznością. Jakoż wkrótce zdrętwiałe 
dłonie Ludwika wypuściły rewolwer, 
który z głuchym łoskotem upadł na 
kamienną posadzkę.

—- Przepadło wszystko — pomyślał 
Haczewski, czując, że siły opuszczają 
go ostatecznie i lada chwila z w all się 
na ziemię bezwładnie.

Wyczuwał to jednak i Groehulski 
i zamierzał zadać przeciwnikowi cios 
ostateczny. Nagłym- zręeznyw ruchem 
wyswobodził jedną rękę i chwycił Ha 
czewskiego za gardło.

Zawalili się obaj na ziemię i Gro- 
chulski przygniótł inżyniera swym 
ciałem. Teraz już dwoma dłońmi opa 
sal szyję przeciwnika stalowym li­
ściakiem i z dziką, zwierzęcą rozkoszą 
patrzał w wybałudzone. wyrażające 
przedśm iertny lęk oczy Ludwika.

— Zaduszę cię... zadławię jak  psa!..
  obarczał, nie zwalniając stalowego
uścisku.

Rachmil, zaalarmowany^ przeraźli­
wym okrzykiem Grocholskiego, stal 
od kilkudziesięciu sekund przy 
drzwiach, nie zauważony dotąd przez 
żadnego z walczących ludzi i nie rozu­
miejąc co zaszło, w niemej konster­
nacji przyglądał się tej śmiertelnej

walce. Był tak dalece oszołomiony, że 
nie mógł zdobyć się na żadną in te r­
wencję. Zresztą widok nadludzkiego 
zmagania się dwócli ciał w szalonych, 
prawne nieuchwytnych dla oka podre-- 
gach- sprawiał mu wiele zadowolenia. 
Obydwu tych łudzi nienawidził p ra ­
wie w jednakowym stopniu. Obydwaj 
byli dla niego groźni, choć kto wie czy 
nie groźniejszy Groehulski. od którego 
doznał dotąd tyle krzywd i poniżenia 
Dlatego też z dziką satysfakcją obser- 
wował przebieg walki, aż do chwdi 
wyraźnej przewagi Grocliulskiego.

Gdy ujrzał wreszcie szatańsko ro­
ześmianą twarz swojego zwierzchnika, 
który, dławiąc w śm iertelnym uścisku 
gardło rzężącego inżyniera, wyobraził 
sobie, że ten sam potwór z równą roz­
koszą zadławiłby i jego i uczyni to 
niewątpliwie, skoro nie będzie mu już 
potrzebny. Z drugiej znów strony, zna 
jąc szlachetność Haczewskiego- spo­
dziewał się. że ten młodzieniec nie 
zapomni mu nigdy uratowania życia, 
wiszącego w tej chwili na włosku. A 
był to najwyższy czas na interwencję 
bowiem stłumione jęki inżyniera prze 
szły już w przedśm iertny charkot 
coraz słabsze rzężenie. Nogi tylko w\ 
konywały jeszcze ostatnie podrygi.

Rachmil Guterman, nie mając przy 
sobie żadnej broni, w ypadł na kory 
tarz. porwał Jeżący pod ścianą po­
tężny kamień i szybko powrócił do 
piwnicy.

Groehulski teraz dopiero usłyszał 
jego kroki. Nie zwalniając uścisku 
dokoła szyi Haczewskiego. obejrzał 
sje za siebie.

Zdrętwiał... dostrzegł bowiem wznie­
siony wysoko nad swoją głową potęż­
ny głaz w rękach niesamoAvicie uśmie­
chniętego Gutermana.

— Rachmil...
— Za późno...
Rozległo się głuche.miażdżące ude 

rżenie i kamień, odbity od głowy Gro- 
chulskiego- potoczył się w podskokach 
po podłodze.
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Nadzieje Guteriuana

Rachmil chwycił Grochulskiego zą 
nogi i z trudem odciągnął trupa na 
bok. po czym bezzwłocznie przystąpił 
do ratow ania Haczewskiego, nie d a ją ­
cego znaku życia. Widocznie jednak 
życie nie uleciało jeszcze z młodego 
organizmu, boiviem po Avykonaniu kil­
ku sztuczuA-ch oddechów, inżynier po­
czął sam oddychać, a wkrótce po tyra 
otAVorzyl nieco powieki.

— No. chwała Bogu, że udało mi 
się docucić pana inżyniera — ucieszył 
się Rachmil. podkładając pod głowę 
więźnia złożoną w kilkoro marynarkę.

— Ja k  się pan inżynier czuje? — 
zapytał ze szczerą troskliwością.

HaczeAvski nie odpoAviadał, rył ko 
szeroko rozAvartymi oczyma w patry­
wał się  av poełndonego nad nim czło­
wieka- jakby go nie rozum iejąc i sta­
rając sobie przypom nieć w sz y stk ie  
szczegóły, poprzedzające óav stan 
śm iertelnego odrętAvienia.

— Mało brakoAAudo, a ten zbir za­
dławiłby pana na śmierć — poinlor- 
moAval go Guterman. Avskazując na 
leżącego obok trupa  Groch ulskieg ). — 
Ale platnąłem  go mocno... zafarbmvai 
swoją posoką całą piwnicę — uśmie­
chnął się z dziką satysfakcją.

Haczewski powoli przychodził da 
przytomności. Nie rozumiał Avpraw- 
dzie jeszcze dotąd s1óav Guterm aJa, 
jednakże oderwane wyrazy przem­
knęły do jego świadomości. Zdawał 
sobie spraAvę z tego, że staczał zacię - 
kłą Avalkę z Grocliulskim i że uległ je ­
go przemocy. Czuł jeszcze dotąd na 
szyi stalowe uściski jego dłoni i av:— 
dział szatańsko roześmianą, zw ier/ącą 
tw arz przeciwnika. Dlaczego jednak 
tamten nie zadławił go na śmierć, na 
to oszołomiony Ludwik nie po tra ld  
odpowiedzieć.

d. c. Tl.

Z KIELC.

Zlikwidowany strajk
SZEWCÓW - CHAŁUPNIKÓW.

T rw ający  od dłuższego czasu w K iel­
cach i innych miejscowościach wojewódz 
tw a  kieleckiego, s tra jk  szewców - chałup  
ników  został zlikw idow any dzięki in te r ­
w encji in spek to ra  pracy  inż. K om arnic- 
kiego. N ak ładcy  i chałupnicy  w obecno­
ści in spek to ra  p racy  podpisali obustron ­
ną  urnowe zbiorową, obow iązującą do lip 
ca 1933 r.

Mocą zaw artej umowy, szewcy - cha­
łupnicy w kat. I, I I  i I I I  o trzym ali prze­
ciętn ie około 40 proc podwyżki płac.

Z aw arta  umowa objęła ponad lo  tys- 
szewców' - chałupników . zatrudnionych 
n a  teren ie  pow iatów : kieleckiego, jądrze 
jow skiego pińczowskiego, m iechowskiego 
i stopnickiego.

(k) SZCZĘŚLIWE OCALENIE DZIEC
K A . W  m om encie przejeżdżania pociągu 
tow arow ego, na to r  kolejowy obok ffm. 
Sam sonów. pow. kieleckiego weszło 2-1 et 
nie dz'ecko Teodora F an fa ry .

M aszynista nie zdążył na czas zatrzy  
m ać pociągu, w skutek czego dziecko zosta 
ło przew rócone przez parowóz i upadło 
na środek to rn . Po zatrzym aniu  lokorno- 
t.Arw’y , ki\ ogólnem u zdziw ieniu obecnych 
z pod fi go w agonu w ydobyto żywe i zdro 
we dziecko. W edług orzeczenia lekarza 
odniosło ono jodynie lekkie obrażenia 
głowy-.

— <H>o—

Bestialski morderca
ODCIĄŁ KOLEDZE GŁOWĘ.

W  nocy na 13. bm. zam ordow any zo 
s ta l w celach rabunkow ych w K siąż 
kach. pow. w ąbrzeski, 30 le tn i robotnik 
R obert Scheller k tórego zwłoki be« gło 
wy znaleziono w torfow isku.

W odległości około 30 m. od zwłok zna 
leziono zakopaną w torfow isku odciętą 
głową ofiary .

Jak o  podejrzanego o dokonanie tego 
ohydnego m orderstw a aresztow ano robo

Śmierć króla żarłoków
i tragiczny los głodomora

We W iedniu zmarł parę dni teiuu 
Józef Frank, który przez szereg la t 
AvystępoAvał w cyrku, jako niezwykły 
fenomen żarłoczności i av ziviązku z 
tym  uzyskał przydomek ,-króla żarło­
ków”. Co wieczór pochłaniał on ua 
arenie niepraAvdopodobne w prost ilo­
ści pożywienia.
Zjadał za jednym zamachem pięć kilo 

grochu, dwie cale szynki.
N a drugie danie F rank  konsumo 

wał cztery kilo ryb popijając je 10 
litram i piwa. W  ubiegłym roku stracił 
jednak swą posadę av cyrku i prjaz 
pewien czas był bez pracy. W końcu 
został zaangażowany do pewnego 
przedsiębiorstwa gastronomicznego, 
gdzie siedział przy stoliku, na którym 
stale nagromadzone były najrozm ait­
szego rodzaju potrawy, które połykał 
z niesłychaną szybkością. W ten spo­
sób dawał przykład klientom jak  na­
leży się odżywiać.

CZŁOWIEK PRZED S.\DEM .

K ilka dni temu F rank  najadł się 
dużej porcji grochu z kapustą i w no­
cy dostał skrętu kiszek. Przewieziono 
go do szpitala, gdzie ,-król żarłoków1' 
dokonał żywota w strasznych męczar 
niach.

Nie mniej tragiczny los spotkał gło 
domora. Andrzeja OrloAva. Ten żyjący 
szkielet, mimo i70 cm. Avzrostu waiył 
wszystkiego 30 kilo i był jaskrawym 
przeeiAvienstwem Franka.
Potrafił on przez całe tygodnie odży­

wiać się samą wodą.
OrłoAv był z natury  bardzo kochliwy 

i w życiu swym był już parę razy żo­
naty. Nie dawno rozAviódł się z czwar­
tą żoną, gdyż zakochał się w jakiejś 
kelnerce.

O statnia małżonka nie mogła jed ­
nak przeżyć strasznego ciosu i kilku 
celnymi strzałami rewolwerowymi po- 
łoŻAda go trupem.

Pan Ignacy u wróżki
U wróżki Bąezkowej siedział pan Igna­

cy 1 ciekawie spoglądał na rozłożone kar 
ty.

— Urodził się pan pod Fauną — mó­
wiła wróżka.

— Gdzie tam pod panną! — oburzył 
się pan Ignacy. — Matka moja mężatką 
była.

— Głupiś pan — rzekła wróżka. — Fan 
na to taki znak, taka gwiazda. Jeżcliś pan 
się urodził pod Panną^ to znakiem tego w

tn ik a  S tan isław a Brylskiego. którego 
osadzono w więzieniu.

Hehellera obrabow ano z gotówki i uh 
ran ia .

miejsce pana m iała się kobieta urodzić.
Kocha się w panu jedna ciemna blon 

dyna. Jej ojciec jest panu bardzo przy 
c-iiyłny. Dobrze mówię?

— Abo ja wiem? —obruszył się pan 
Ignacy. — Gdybym wiedział, tobym do 
pani nie chodził!

—No i rychło pan zerwie z kaivaler 
skim życiem i  z tą ową blondyną to się 
pan ożeni — m ówiła wróżba. — W mał­
żeństwie będziesz pan szczęśliwy, a dzie 
ci będziecie mieli.

— Zaraz, zaraz! Mówisz coś pani ni w 
pięć, ni w dziewięć. Jakim sposobem mo 
gę aię żenić z ową blondyną, kiedy już 
jestem żonaty i dzieeiaty

— Żonaty? A czemu pan obrączki ni« 
nosisz?

— Bo w lombardzie zastawiłem.
— Żarty pan sobie ze mnie będźiess 

stroił? Na śmiehy chichy się panu żebra 
ło? Przychodzi do wróżki bez obrączki ł 
kawalera odAvala!

— Nie gniewaj się pani. Na drugi ran 
wypiszę pani na papierku jak i co, to 
będziesz pani wiedziała.

— No, jedziem dalej. Czeka pana dał* 
ka droga av niedalekiej przyszłości.

• — Fani Bączkowa. nie zalewaj pani 
kolejki — rzekł pan Ignacy. — Żadna dr« 
ga mnie nie czeka, a po drugie nawet 
bym piniondzów na podróż, nie miał. Zna 
kiem tego ta daleka droga to bujda na ra 
sorach.

— Jaka bujda —oburzyła się wróżka 
— Mówiłeś pan, że mieszkasz na Całej, 
czy tak?

— 'lak.
— A tera* jesteś pan na Towarowej I 

musisz pan wracać do domu. A więc do 
brze mówiłam, że czeka pana daleka dro 
ga w niedałekjei przyszłości.

Na loterii pan grasz? To weź pan na 
mer. ci będzie miał trójkę na początku, 
a na końcu czwórkę, to na pewno wygra. 
No. już wróżenie skończone. Zapłać pan 
złotówkę.

Ale pan Ignacy nie chciał.
— Póki żyję — mówił pan Ignacy przed 

Sądem — jesreze takiej wróżki nie widzia 
łem. Nic przepowiedzieć nie umie. chyba 
że jak dziś wtorek, to jutro będzie środa. 
A że mi ua koniec numer Iosn podała, 
A v ię c  pomyślałem sobie_ że złotówkę za 
plącę, ale jeżeli wygram. A że przegia  
łem, więc jeszcze żądam, aby mi pani Bą 
czkow'a piniondze zwróciła.

Sąd skazał pana Ignacego na dzień a- 
resztu z zawieszeniem.

PIJA N Y . ALE ZDRÓW.
P u n  N. wraca do domu w sian ie  miłe 

go podniecenia, wywołanego nadm ierną 
konsum eją alkoholu.

— Znowu przychodź'sz p ijany! — gro­
mi go małż.onka.

— A tty  wo...walała.. byś p.-.pewnio, 
żebym przyszedł chory  na grypę!
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Zakończenie zawodów szybowcowych
w Inowrocławiu

D ziu rz y ń sk ieg o  do O żarow a 313 k im .

Nr. XŚ

Dobre urządzenie elektryczne w warsztacie
to nie tylko oszczędność kosztów napędu, nie tylko czystość i oszczęd­
ność miejsca, ale i oszczędność czasu, a w związku z tymi zaletami zado 
wolenie właścicieli i rozbudowa przedsiębiorstwa.

ELEK TR O W N IA  OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S, A

4 > 0
Kino-Teatr

„PATRIA1'
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kina „Pałace"

DZIŚ!

Przy kominku
W roli gb: A IF R E D  RODE, niezrov lany wykonawca prze 

cudnych romansów cygańskich.
CYGAŃSKIE TAŃCE! ŚPIEW ! ROMANTYZM!

BILETY OD 25 GROSZY

Z akończone zosta ły  w Inow rocław u  10 
dn  trw a ją c e  p ią te  k ra jo w e  zaw ody szy 
bow cow e.

W  zaw odach b ra ło  udzia ł 30 zaw odni 
ków  ze w szystk ich  ae rok lubów  Rzeczy po 
spoi i te j.

O sta teczne w ynik i  zawodów przedola  
w ia ją  się nas tępu jąco :

Nogrodę p rzechodn ią  p a n a  m in i s t r a  ko 
n iun ikac j i  d la  o rg an iz ac j i  spor tow o lo tni 
ezej, k tó re j  p i lo t  w czasie zawodów wyko 
n a  n a jd łuższy  p rze lo t  zdobył A ero k iu b  
lwowski przez p i lo ta  A d a m a  Dziur/.yu 
sk iego  za prze lo t do O ża row a  313 kim.

N ogrodę przochodn ą Ligi O brony  
Pow . i P rzee iw g az . d la  o rg a n iz a c ji, któ 
re j p ilo t o s ią g n ie  w ysokość pow yżej IOW) 
m tr., zdobył A erok lub  pom orsk i p rzez  j i 
lo ta  kp t. M akow skiego , k tó ry  o s ią g n ą ł 
2180 m tr .

N ag ro d ę  p rzech o d n ią  Z rzeszen ia  1 oi 
sk ieh  P rzem ysłow ców  L o tn iczych  dla 
k o n s tru k to ra , n a  k tó reg o  szybow cu doko 
n a n y  zo s tan ie  podczas zaw odów  n a j d ą !  
szy p rze lo t w lin i i  p ro s te j, zdobył inż. 
C zerw ińsk i za p rze lo t, w y k o n an y  na szy 
bow cu .P W S  101“ p rzez  p ilo ta  

•

Anglia—Niemcy 69:67
W  L E K K IE J  A T L E T Y C E .

W  L ondyn ie  ro ze g ra n y  zos ta ł między­
p ań stw o w y  m ecz le k o a tle ty c zn y  N iem cy — 
A n g lia . A n g licy  w ykazali p rzew ag ę  w 
b ieg ach  i  w y g ra li mecz po w y ró w n a n ij 
w alce w s to su n k u  69:67.

Michalak i Targoński
W Y G R A L I A M E R Y K A Ń S K I W Y Ś IIG

W Ł odzi ro ze g ra n y  zos ta ł am ery k a n  
«>ki k o la rsk i S—g o d z in n y  w yścig  p a ra m i 
,mzy.. udzia lo  ko larzy  n iem ieck ich . w a r­
szaw skich  i łódzkich . F rzez  d łuższy czas 
p ro w a d z iła  p a r a  n iiem ieeka  Sc c o rn  — 
A y m an , a le  w o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu ,  m uiu  
tac,h p a ra  w arsza w sk a  M ichalak  — l a r  
/m urki u c iek ła  pozosta łym  parom  i zaro  
i iłu  jed n o  o k rążen ie . (M a le c z n y  w ynik  
Incgu — 1) M ich alak  — T arg o ń sk i 8 pkt. 

i ) . ,S ch p rn  — A ym an  34 pkt.. o je d n o  o- 
k rą ie n ie  w ty le , 3) lg n a c z a k  — llo fs z n a j  
dęr.,25 pk t, 4) S ta rz y ń sk i — P opończyk  9 
pg t.. ,5) M atezak  —O sm olsk i 7 pkt.

E*irrirac[e przed m e c i m
L E K K O A T L E T Y C Z N Y M  Z NIEUK AM I

W  uh. pon iedzia łek  o d b y ła  się w zw iąz 
ku z p rzy g o to w a n iam i do m eczu D olska— 
Niem cy, e lim in a c ja  w b :egn 800 in.. k tó ra  
m ia ła  n a  celu w y ło n ie n ie  d ru g ieg o , (obok 
K n ćh a rsk ieg o ) re p re z e n ta n ta .

S k u tk iem  u lew nego  deszczu b ieżn ia n a  
s tad ion ie  W P  o k az a ła  się n ie  do u żyt 
811 wobec czego e lim in a c ję  p rzen iesiono  
aa b ieżn ię  w P a rk u . S obieskiego. S tan  i.ie 
■łn i w P a rk u  Sobiesk iego  by ł zu p c ln T  Jo  
hi y.

Do e lim in a c ji s ta n ę li  G ąssow ski, Mi 
. te ls te d t i S tan iszew sk i o raz  n a  l id e ra  Li 
b e ra  z W a rsza w ian k i. P ie rw sze  o k rążen ie  
pop row adził L ib e ra  zb y t w olno (1.02 na 
100 m).

W łaśc iw a  w a lk a  ro z e g ra ła  się  na d ru  
g in o k rążen iu . G ąssow ski sw obodnie w y 
szedł n a  czoło i w d o b re j fo rm ie  o d erw ał 
się  w y ra ź n ie  od dw uch  pozosta łych  r y w a ­
li. w y g ry w a ją c  dosyć lekko  w czasie  1 58 3 
E le m in a c je  n a  100 m. sk u tk iem  deszczu 
odw ołano  i zdecydow ano się na w ystaw ie  
m e zaw odników  Z asłony  i D uneckiego. 
ta k  n a  100, ja k  i na 200 m . G ąsow skiego  
w y staw io n o  do b ieg u  800 m . zaś M ite lsted  
ta  n a  rezerw ow ego, S tan iszew sk ieg o  wy 
staw io n o  do rezerw y  na 1500 m. a P o p k a  
do rezerw y  na 100 m.

W  sk ład  sz ta fe ty  4X 400 m. s ta r to w a ć  
będą Ś liw ak , G ąssow ski. Biniakowfcki i 
K u c h a rsk i. W  p o zo sta ły ch  k o n k u re n ­
cjach  sk ła d  pozostał bez zm iany , t j .  tak , 
jak  sw ego czasu pod aliśm y .

Sprawa startu
K U C H A R S K IE G O  W  B R U K S E L I.
S p ra w a  s ta r tu  K u c h a rsk ie g o  25 brn. w 

B ru k se li będzie zad ecy d o w an a o s ta te c z ­
n e  w n iedzie lę , t j .  bezpośredn io  po m eczu 
P o lsk a  — N iem cy. W y jazd  K u c h a rsk ie ­
go do B ud ap esz tu  n a  29 bin. zo s ta ł odwo 
lan y . zaś co do s ta r tu  N ojego  w B udapesz

W  ogó lne j p u n k ta c ji  za  p rze lo ty  p er 
wsze m ie jsce  z a ją ł G óra T ad eu sz  (L O P P  
K ab ień  493 p k t. 2) Ż absk i Z b ign iew  
(A erok lub  lw ow ski) 472 pk t. 3) U rb a n  
iM eczyslaw  (L O P P  M iłosna- 462 p k t. 41 
D ziu rzy ń sk i A dam  (Aor. lw ow ski) 419 
pk t., 5) O ffie rsk i M ichał (L O P P . Gole 
(A cr lw ow ski) 358 pk t. 7) B łażejew sk i 
szów) 405 pk t. 6) G aw orsk i B io n h ła w  
J a n  (A er. lw ow ski) 344 pk t. 8) K ozioł 
A n d rze j (L O P P  G oleszów) 298 p k t.

P ie rw sze  m ie jsce  za n a jw ięk sz ą  w yro 
kość n a  p o d staw ie  k la sy f ik a c ji  końcow ej 
zdobył k p t. M aków ek; (A er. pom orsk i). 2) 
W acn ik  S ta n is ła w , 3) K a sp rzy k , 4) 
W eig i. 5) O ffie rsk i.

N a jw ię k sz ą  ilość k ilo m etró w  prze le  
c ia ł G óra  1138 k im  n a  d ru g im  m ie j-eu  
zn a laz ł się U rb a n  1121 kim . n a  trzecim  
Z absk i 1102 k im .

W  ram ach  zaw odów  o d b y ły  się bardzo  
efek tow ne a k ro b a c je  na sam olocie „RD\V 
10‘‘ o raz  skoki ze sp ad o ch ro n am i z sam o ­
lo tu  k o m u n ik a cy jn eg o  ,.F o k k er“, k tóry  
p rzy le c ia ł z W arszaw y .

n io  zap ro szen ie  na zaw ody w K o p en h ad ze  
w d n ia ch  17 i 19 bm.

Kariera Ovensa
KOŃCZY S IR .

Je sse  O w ens, na jszy b szy  b iegacz s * :a  
ta , k tó ry  p rzed  rok iem  przeszed ł na zaw o 
destw o. skończy ł sw o ją  k a r ie rę , n ie  o trzy  
rn u jąc  d a lszy ch  en g a g em en t, g ió w n ie  z 
te j r a c ji  że w śród  zaw odow ych s p r in te ­
rów  n ie  zn a laz ł s ę odpow iedni p rzec iw ­
nik .

O rg an izo w an e  n a to m ia s t b ieg i O w ens a 
p rzeciw ko  k o n k u re n to m  kon i i psów , n ie  
zn a jd o w ały  w ięcej pow odzen ia  w śród p u ­
bliczności.

W obec pow yższego O w ens zam ie rza  zof 
gar.izow ać te am  zaw odow ych b iegaczy n a  
w zór ..ten :sow ego c y rk u  T ild e n a"  i w 
tym  celu  zab ieg a  o p rze jśc ie  na zawodo- 
stw o  sze reg u  czo łow ych b iegaczy  a m a to ­
rów.

Rozgrywki mistrzoskie
W  P IŁ C E  W O D N E J.

W  n iedzie lę  odb y ł się w B ie lsk u  mecz 
p iłk i w odnej o m is trzo s tw o  P o lsk i pom ią 
dzy m ie jscow ą H ak o a ch  a  K SZO. z O- 
stro w ca , zakończonych  zw ycięstw em  rnioi 
scow yeh 3:0 (1:0) W y n ik iem  ty m  H akoach  
zn a laz ł s :ę chw ilow o n a  p ie rw szym  m ie j 
sen w ta b e li ro zg ry w e k  m istrzow skich .

T a b e la  m is trz o s tw  p iłk i w odnej przed 
s ta w ia  się  obecnie n a s tę p u ją c o : 1) H a- 
koaeh (B ielsko) 6 g ie r, 7 punk tów , sl. I r .  
12:9. 2) E K S . (K atow ice); 3 — 6 — 15-2, 
S) AZS (W arszaw a) 4 -  5 -  11:8, 4) KSZO 
(O strow iec) 6 — 2 -  6:20, 5) M akknbi 
(K raków ) 3 — 2 — 4:9.

N r. I I  K m . 1310/37 r., 1463/37 r.,
1039/37 r . i 1485/37 r.

O b w ie s z c z e n ie
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w Sosnow­

cu, 11-go re w iru  eg zekucy jnego  J a n  Ł iirzą  
stó w ek ', zam ieszk a ły  w Sosnow cu, p rzy  
u lic y  P a ń sk ie j pod N r. 34-a. n a  zasadzie 
a r t .  602. 603 i 604 k. p. c. og łasza , żc ccleiu 
zospoko jen ia  w ie rz y te ln o śc i różnych  w ie­
rzy c ie li odbędzie się  sp rzed aż  z p u b liczn e j 
lic y ta c ji  n iże j w ym ien ionych  ru c h o m o śc i

D n ia  21 s ie rp n ia  1937 ro k u  w I - s z jm  
te rm in ie , o go d zin ie  13-ej m . 88 w Sosnow 
cu p rzy  u lic y  N aruto-w icza N r. 11, z m a­
szy n y  do szycia, o szacow anej n a  600 zł.

D n ia  24 s ie rp n ia  1937 ro k u  w I-szyu i 
te rm in ie , o godzin ie  19-e j w  Sosnow cu 
p rzy  u lic y  M ałachow sk iego  N r. 10, m ebli 
dom ow ych, oszacow anych  na 895 zło tych .

D n ia  24 s ie rp n ia  1837 r . w I l-g im  te r ­
m in ie , o godzin ie  12-ej w S osnow cu p rzy  
u licy  M ałachow sk iego  N r. 8 m . 25, ro ż­
n y ch  ruchom ości oszacow anych  n a  2170 
zło tych .

D n ia  27 s ie rp id a  1937 r e k u  w 1-szym  
te rm in ie , o godzin ie  11-ej 111. 38 w Modrz© 
jow ie  p rź y  u lic y  R y n e k  N r. 24. 1800 w o r­
ków  u ży w an y ch  vstow ych, oszacow anych  
n a  1000 z ło tych . ,

R uchom ości m ożna  o g lą d ać  w dn iu  li­
c y ta c j i  w  m ie jsc u  i czas ie  w yżej oznaczo- 
nym .

. K o m o rn ik  re w iru  11-go 
JA N  C H R Z A S T O W S K I.

Sosnow iec, d n ia  18 s ie rp n ia  1937 roku .

^gno-teatr WEP£N"
I film : I film :

Jaśnie pan szofer
W roi. gł. B E N IT A , BODO, F E R  

T N E R  i in n i.
I I  F ilm  se n sac y jn y  p. t.

Niesamowity dom
W  roi. El.: E. L O W E . V IR G IN IA  

B R U C E  i B. H U M E .
P oczą tek  I  sean su  o godz. 17.30. w 

n iedzie lę  o godz 15.30.

S p ó ł t i i e i n t a  Kr edy towa
ZAGŁĘBIA DĄBROW SKI EGO

z ogr. oćlp.
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 14.

C a»k p rz y jm u je  w szelkiego ro d za ju  
w k łady  n a  ra c h u n k i czekowe, lo k a­
ty te rm in o w e  o raz  książeczki oszezę 
dnościow e d a jąc  na jw yższe  oproCen 
to w an ie . U dziela k red y tó w  _ k ró tk o ­
te rm in o w y ch  o raz rzem ieśln iczych  
ulgow ych. Z a ła tw ia  in k aso  w eksli i 
dokum en tów  za m in im a ln ą  o p ła tą .

N um er ak t. I I I  K m . 196/37.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I.
K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego  w Sosnow 

;u, r e w iru  3-go F e lik s  Z em anek , m ający  
r.o ’a r ię  w Sosnow cu, ul. S ienk iew icza 

Nr. 8 m. 18 n a  p o d staw ie  a r t .  676 i 679 
v. P. c. p o d a je  do p u b P czn e j w iadom ości 

o  d n ia  7 p a ź d z ie rn ik a  1937 r. o godz. 11 
w Sądzie G rodzk im  w Sosnow cu odbędzie 
uę sp rzedaż w drodze pub licznego  p rz e ­
ta rg u , na leżące j do d łu ż n ik a  spadku, w a ­
ku jącego  po Jó zefie  W aJen ta  — p raw  do 
n ie ruchom ośc i m ie jsk ie j w 294/216 czę 
-ciach położonej w  S osnow cu orzy  u licy  
'■-dzińskiej N r. poi. 4-3 sk ła d a ją c e j się  >. 

p lacu  o pow ierzchni 45 kw . pręt-, dom u 
fron tow ego , p ię tro w eg o  m u ro w an e g o  o- 
-a z  zabudow ań  gospodarczych , m a jąc e j 
-rząd zo n ą  k sięgę h ipo teczną w  W vdzm - 

H ipo tecznym  w  S osnow cu N r h ;p. 912 
N ieruchom ość oszacow ana zostań) uu 

sum ę zł. 15581 g r  5? cena  zaś w y w o łan ia  
w ynosi zł. 11686 zł. 14 gr.

P rz y s tę p u ją c y  do n rze targ r*  obow iązń 
iiv lę s t -/Użyć ręk o jm ie  w  w ysoko* ' i 
■ l  1558 n r  15.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iżnie 
albo w tak ich  pap ierach  w artościow ych 
bądź książeczkach w kładkow ych in s ty tu ­
cji. w k tó rych  wolno um ieszczać fundu ­
sze m ało le tn ich . P a p ie ry  w artościow e 
p rzy ję te  będą w w artości trzech czw ar­
tych części ceny giełefowej.

P rz y  lic y ta c ji będą zachow ane u s ta ­
wowe w aru n k i licy tacy jn e , o d e  dodatko 
w ym  publicznym  obw ieszczen’em nie bę­
dą podane do w iadom ości w aru n k i od­
m ienne.

P ra w a  osób trzecich nio będą przeszli o 
dą do lic y ta c ji i p rzysądzen ia  w łasności 
n a  rzecz nabyw cy bsz zastrzeżeń, jeżeli 
osoby tę  przed rozpoczęciem p rze ta rg u  
n ’e złożą dowodu, że w niosły  powództwo 
o zw nlm enln nieruchom ości łub je  i r ' 
od egzekucji i że uzyskały  postanow ienie 
w łaściw ego sądu, n akazu jące  zaw ieszenie 
egzekucji.

W  c iągu  o sta tn ich  dwuch tygodn i 
nrzed lic y ta c ja  wolno og lądać n ie ru ch o ­
mość w dni pow szednie od godziny 8-ej 
cło 18 ej, a k ta  zaś postępow ania  egzeku­
cy jnego  można, p rzeg lądać w sądzie grodz 
kim  w/ Sosnowcu, ni. K iliń sk iego  N r. 31.

K om ornik  ( - )  F . Z E M A N E K . 
D nia 7 s ’c ro n ia  1937 r .

UROZMAICENIE.
M rów ka s te m p lu je  n a  poczcie l is ty  ś 

pocztów ki, g o d z in a  za godziną, dzień za 
au tem  i rok  za  rok iem .

— Czy to  n ie  nudne? — p y ta  go jeden  
z w yższych u rzędn ików . — Co dzień  to 
sam o?

— J a k  to  co dzień to  sam o !! P rzec ież  
co dzień z n re n ia m  datę .

D A W N IE J  I O B E C N IE .
N a  w y sta w ie  pew nej k s ię g a rn i leży kil 

k a d z ie s ią t w y so rto w an y ch  k siążek  po zni 
żonych cenach .

M ;ędzy in n y m i k s ią żk a  p t. ,^Co je s łe  
s iny  w inn i sw ym  dzieciom ?" a na n ie j 
k a r tk a :

..D aw nej 4 zł. 20 g r . — obecnie 1 zL 
50 g r.

DR06KE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

Z A P IS Y  na K liocv
BUCHALTERYJNE, 

STENOGRAFII
oraz  p isa n ia , liczen ia  n a  m aszy n ach  

MICHAŁA

KOŁACZKOWSKIEGO
B ędzin, S ączew sk iego  25. P rz y jm u je  se­
k r e ta r ia t  codziennie Z niżki tram w a jo w e .
N iezam ożnym  s t y p e m P a . ____________
Z A T W IE R D Z O N E  przez K u ra to r iu m  O- 
k ię g u  szko lnego  K raków

ROCZNE KURSY  
HANDLOWE 

Ora K . STATLERA
w B ędzinie, u l. M odrzejow eka 44, lei. 6-Sl 
p rz y jm u je  za p isy  codzienn ie  oprócz n ie ­
dziel od 10—13 i  16—19. Z n iżk i t r a m w a jo ­
we. N iezam ożnym  u lg i

P O SA D Y  I P R A C E

P O S Z U K IW A N Y  dozorca obeznany  z cen 
tra ln y m  o g rzew an iem  ja k  ró w n ież  obsłu ­
gą w indy , za k a u c ją . Z g łaszać się  do go­
sp o d a rza  M ałachow sk iego  4.______________
W O ŹN IC E za k a u c ją  p rzy jm ie  H u rto w ­
nia P iw a . Sosnow ice, S ie leck a  27.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  4-ro pokojow e z w y g o d a­
m i za raz  do w y n a ję c ia . W iadom ość S ien 
k iew icza 9 u dozorcy lu b  lei. 620.24.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

POMNIKI
i rzeźby a r ty s ty c z n e  w dużym  w yborze 
o raz  w szelk ie w yroby  betonow e poieca 
ta n io  „W IKTO RIA**, D ąbrow a, ul. K ' o L  
Ja d w ig i 46. T elefon  65-436. 25-letnia gw a­
ra n c ja .

R O ŻN E

P R Z E P R A S Z A M  p. p. K raw czykow ą Ire  
nę, D w orakow ą i Ś lif irs k ą  za ub liżen ie 
Im  w d n iu  14 bm. i takow e odw ołu ję . — 
N. W .

Wydawca: Helena Monsiorska. -  E ld. nacze ln jT K? Cwierk. -  Druk. „ K i d t o  Sosnowiec, Teairalar 1-a. -  Reu. odp.: Tadeusz L ^ i .

A dam a 
 0()0---------------

cie, to  decyzja  za p ad n ie  w n iedz ie lę . Ula 
K u ch a rsk ieg o  i S z n a jd ra  nadeszło  o s ia t-


